ri 


zycji, że więc świadomie, czy nieświadomie 
innii, kwartalnia zł. 66— ct. | działa według naszego przekonania szkodliwie | 
Na PROWINCJI: miesięcznie gł. 2 —- et. | dla społeczeństwa, więc rzecz naturalna, że prze” : 
x kwartalni Ł 450 ct ciw jego kandydaturza z całą musimy wystąpić ; 
Wi JĄ" oWo powarane, Bi 1-50 ct. stanowczością. Jesteśmy tego głębokiego przeko- 
| a . miesięcznie AA ct. | nania, że przeważna większość wyborców pulioy 
0 et. jednej i i ii wojemnu zapatry- t 
(Za przesyłkę do domu miesięcznie 2 ) | | j z nami jest myśli i że w0) patry 


pami GE za 


110248 odnowić przedpłatę !! 


Nr. 276 


DEDO O A 


zamieci 


Biuro Bedskoji „Dziennika Pelskiego", Piao Marjecki 
Mieszka 6 i 7. 1 x 
Przadpłste wynosi wa Lwowie zocznie 18 zdr. — pót- 
rocznie 9 elr. —- kweztalnie 4 str. 80 et. — Eie- 
sięcznie 1 slr. 50 ct, za przesyčkę do doma 
dopłaca się 20 esntów miesięcznie. mii 
Z przesyłką pocztową w paúrtwie auatrjackiow , rocznia 
24 rlr, — vółrocznis 1% zły. — KwaróaNIE U adr 
miosicezwio 2 ske. E „dał 
; Ya poezion m granieg do całych iamieu 
Ć aE "50 marek — Krartalnie 12 maroz Ei ar. gz. 
ác Francji, Anejji Włoch | Szwajezził roznie 
gg frunksy — kmariztnia 20 franków, 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Rećakcja nie zwrasa, 
Telefon itodakoji 17i. 
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„rez 


wraz ze swoim organem oddał im się do dyspo- 


waniu da wyraz. Konieczną jednak jest rzeczą, 


Pi>n— 
p by do przekonania mieli także odwagę. 


„BLUSZCZ 


(dla prenumeratorów „Dz. Poi.” ) 


ywimy 


wychodzi codziennie niawyłaczając 
wą PAS RLD OC < ARESE DY: NÓWKA BOOKING RO OCZ 2 A 


łów się otrząść i przeciw nim wystąpić, że sam į 


lwowscy, pomni swych ` 


był istotnie stolicą pod wsględem politycznym ` 


smi ' sł. 2:40 ct. 
: M prOWINÓJI: Arh mA a o i 
j ' zł. 1-50 ct.. 
W LWOWIE: pole) el. — 50 ct. 
(| Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
 „„Bluszczw” 


dnika po zniżonej cznie. 


Peprezentantem mA być człowiek, 
"rego charakterowi prywatnemu 
Łnie nie mamy do zarzucenia, 
Foziałalności publicznej jednak z głębi przekona- 
mia występujemy, 


* sasad demokratycsuych i postępowych, pozornie 
A więc między przekonaniami tych mężów, którzy 


tej umowy z wydawnictwem 
i ma jedyne i wyta- 


czne prawo dawania tego tygo- 


W dniu wyborów. 


Dsisiaj walna bitwa. Wyborcy naszego 
-odu mają swojemi głosami stwierdzić, żali ich 
przóciw któ- 
wprawdzie nic a 
przeciw którego 


którą z całą stanowczością 
zwalczamy, bo uważamy ją dla kraju i narodu 
za zgubną i szkodliwą, człowiek za którego ple- 
eyma szeregują się wszystkie komioły destrakcyj- 
ne i rozkładcze, których on powoloem stał się 
narsędziem, czy też człowiek, pod każdym 
względem niezawisły i samodzielny, przyznający 
się jawnie i otwarcie boz naciska z deła do 
sztandaru szczerze demokratycznego 1 iście po- 
stępowego, człowiek, który mimo stanowiska Je- 
kie piastuje potrafił sobie zachować przekonania 
i zapatrywania wolne i swobodne od wpływów 
7 którsy się ubiegają o man- 


góry. 1 
Obaj kandydaci, à o! 
Lwowa, przyznają się do 


dat poselski z miasta 


kać zaufanie wyborców, istotnej różnicy 
sę na Tak jednak: SM Między i. 
m a postępowością Rewakowicza a Piętaka 
istętna sachodzi różnica. Jesteśmy wrogami saa- 
hlonn i przeciwnikami formułek stereotypowych. 
Nie dość jest mówić o sobie, że Bię jest demo- 
kratą, że Się walczy o postęp, trzeba jeszcze „do 
kładnie stwierdzić, oo się pod danem basiem 
pojmuje. Sądzimy ludzi po czynach, a nie po 
osczych słowach W tej mierse my w wyjątko- 
wych snajdujemy się stosunkach. Nam nie wolno 
ślepo naśladować społeczeństw, w swobodnych 
znajdujących się warankach politycznych i eko- 
nomicznych, nam nie godzi zię bez krytyki 
przyjmować haseł kosmopolitycznych i miądny- 
narodowych i przeszozepiać je na grunt swojski, 
s tej prostej przyczyny, że one u nas zejdą 
chwastem. Nasze sasady demokratyczne i nasze 
dążenia postępowe muszą być rdzennie narodo- 
we, muszą być przejęte na wzkróś duchem pol- 
skim. Wierzymy ssczerze, że każdy z kandyda- 
tów, ubiegający się U nas o mandat poselski, 
uznaje to, bo musi to uznać, przeciw badnemu 
z kandydatów zarzutu braku patrjotyzmu nikt 
nigdy nie podniósł, ale i najmniej uprzedzony 


1 
> swoje stanowisko i i 
DRC a = WU 


i narodowym, kiedy przodował krajowi niezawi- ; 
ałością i samodzielnością wobec wpływów zaró- | 


wno z góry, jek z dołu, nie dadzą się steroryzo- 
wać ; mie ulękną się krzyków i hałasów kome- 
djanckich egitatorów i oddadzą swoje głosy kan- 


dydatowi, szczerze postępowemu i damokraty=| 
csnemnu, drowi Leonardowi Piętakowi. To jest | 
dzisiaj obowiązek wyborców niezawisłych, a nam ` 


się zdaje, że oni powinni być w większości. 
Smutcem i przykrem zarazem byłoby dla 
Lwowa świadectwem, gdybyśmy się pod tym 
względem mylili. Wierzymy, że tory, na jakie 
właśnie u nas zeszło życie polityczne w oste- 
tnich czasach, mogą istotnie wiela odstręczyć od 
uczestniczenia w sprawach publicznych i przejąć 


ich obojętnością i apatją. Tego rodzaju dezercja . 


jest jednak wysoce karygodną. 
opuszczać pola walki, dopóki walezyć można i trze- 


nadzieję, że wybore > i 
świetnych tradycyj czasów lepszych, kiedy Lwów . 


ba. Gorsze jednak jeszcze skutki nad indyferen- 
tyzm, wywołuje brak odwagi. Kto wyznaje pe- 
wne zasady, powinien takze do nich się przy- 
znawać, powinien z otwartą przyłbicą bronić ich 
zawsze i wszędzie, bez względu na to, kto po 
przeciwnej staje stronie i jaką walczy bronią. 
Nie zbyt przyjemnie to nam wyznać, ale mamy 


uczucie, że pewnym u nas sferom- brak tej od- | 


wagi. Z lewicą Sejmu krajowego dużo łączy nas 
węzłów, a przedewszystkiem program, na który 
my w całej pełni się piszemy. Zadaniem tej le 
wicy, jako stronnictwa politycznego, niezawodnie 
kierować opinję publiczną na właściwe tory, 
uczyć, gdzie nanki potrzeba, prostować drogi, 
gdzie grożą skrzywieniem. Wybór poselski to 
niezawodnie sposobność do objawienia swo 
jego istnienia politycznego, do  zadokumen- 
towania swojego uprawnienia do życia. 
Stawianie a względnie popieranie kandydatów, 


to jedno z najważniejszych zadań stronnictw po- < 


litycznych. We Lwowie zawrzała walka wy- 


borcza, we Lwuwie, który jest kolebką postępo- 


wej i demokratycznej lewicy sejmowej, c'è pro- ; 


stszego i nuturalniejszego nad to, by lewica za- 


mandat poselski, bardziej odpowie intencjom le- 
wicy, jej programowi i jej dążeniom, który tem 
samem zasługuje według jej myśli zasługuje na 
saułanie wyborców. Nassa lewica tego nie uczy- 
niła. Dlaczego? Bylibyśmy wdzięconi naseym 
domorosłym mężom stanu, wychowanym także 
na ratuseu lwowskim. którzy tutaj pierwsze ado- 
bywali wawrsyny i tutaj kładli pierwsze podsta 
wy do daisiejszej swojej wielkości, a odgrywają 
cym dsisiuj dec,dującą rolę w praełożeństwie le- 
wicy, gdyby na to pytanie seczerą chcieli dać 
odpowiedź. Obawiamy się jednak, że tego nie 
uczynią dla braku odwagi.  Sięga ona bowiem 
tylko tak daleko, by w Nowej Reformie ciskać 
bezimienne i zatrute strzały przeciw osobie pro- 
fesora Piętaka i podniośś prmeciw niemu zarzut, 
iż jest kandydatem rządowym Zarzut to zaró- 
wno tani, jak niesmaczny. Protestujemy przeciw 
temu sposobowi walki. Doprawdy więcej szoze- 
rości i otwartości, więcej prawdy i oćwagi przy- 


musi chyba prsyznać, że wiele z tych żywie- | dałoby się w naszem życiu publicznem. Tylko 


łów, które się garną około osoby Rewako- | 

j koło mego krzyczą, | 
które dla nas są najświętszemi, ; bświadczamy się i głosujemy za dr. Leonardem 
A że pan Henryk Rewakowicz | Piętakiem. 


wieza, które najgłośniej 
temi zasadami, 
się nie kieruje. ) ) i 
nie ma dostatecznej siły, czy woli, z tych żywio- 


"SNAP a M-AN 


NOWELA 
PRZEZ 


IZYDORA KUNCEWICZĄ. 


[Ciąg dalszy. ] 

żak Otóż właśnie, nie ma ich! — odparł, 
powstając. — Dla tego tutaj przyszedłem, ażeby 
powiedzieć panu, że nie ma wyjątków l... Ja, 
z uwagi na to, że Antonina tu przybyła, już 
jutro wyjeżdżam do Londynu, więc możemy nie 
widzieć się więcej. Tembardaiej pwążam sa 
mój obowiązek przestrzedz pana... Nikt gą siebie 
ręczyć nie może, mogłaby Pana Przyjść kiedy 
ochota ożenienia się... Otóż powtarzam, że wy- 
jątków mie mal... Nie ma ich w niczem, w całej 
przyrodzie, Wszystkie samice zwierząt 8940y ch, 
wszystkich odmian i gatunków, posiadają mniej 
więcej te same cechy, te same przymioty i wady, 
wszystkie chcą być czasem drapane.. Kobieta 
zab, choćby dla tego, że jest kobietą, należy 
również do rzędu samic. 

Po tych słowach pożegnał się ze mną i od- 
szedł, zostawiając Mnie w największem rozdra- 
żnienin . ` 

Bezsprzecznie, poglądy jego są słuszne, 
nie mówił sresztą nic nadto, w co ja zam wie- 
rs; a jednak, dotknął mnie boleśnie ! | 

Zrasu sam nie wiedziałem, dla czsgo. Usi- 
łowałem zasnąć i nie mogłem. Co tylko samkną- 
łem oczy i zacząłem drzemać, zaraz mi się 
przywidywała klatka z tygrysami, tylko jakiemiś | 
nienataralnymi, 0 ksutałtach, do ludzkich sbli- 


M... EB = DSN Raz 
© 


w jawnej i otwartei walce hartują się duchy. 
My walkę w tea sposób prowadzimy i dlatego 


żonych i o ludzkich twarzach.. Qniewaiem się 
sam na siebie za te kapryśne wybryki fantazji, 
otwierałem oczy, potem układałem się w od- 
miennej pozycji i chciałem nio myśleć o ni: 
czem, ażeby zasnąć... Napróżno! znowa przy- 
widywała mi się klatka z tygrysami o ludzkich 
twarzach... Naraz gdy już, już nsypiałem, wy- 
dało mi się najwyraźniej, że głowa tygrysa po- 
dobna jest do głowy Karwickiego, zaś samica 
ma kropla w kroplę, twarz — Małgorzaty! .. 
Gwałtownie zerwałem się z łóżka i oprzy- 
tomniałem ; lecz równocześnie pejąłem także, 
dla czego mię opowiadanie Villiersa tak wzbu- 
rzyło .. Nie inaczej! nie zdając sobie nawet z 
tego sprawy, bezówiadomie zestawiałem w du- 
chu jego z Damusiem i porównywałem ich po- 
łożenie... 

Całą noc potem nie spałem, a jeszcze do 
teraz czuję szum i zawrót w głowie... 

Sam nie wiem, co począć z sobą, cały mój 
gmach wiary i ufności w Małgorzatę zawalił sią 
nagle... Dręczę się i cierpię, a w uszach brzmią 
mi ciągle słowa profesora, że samice chcą być 
"GB. 

A Panowała mnie taka niepewność, taka 
jakab trwoga przesadna o EA Damusia, że 


radbym natychmiast wrócić do kraju, ażeb 
tylko prsekonać się naocznie, iż Villiers Świicł 


sią omylić co do tych „wyjątków, 

Nie może być „inaczej, tylko się omylił! 
Wyjątki są wszedzie — i tataj więc być 
MUSZĄ... 

Och, gdyby były! gdyby był ten jeden 
tylko |... 


22. lipca, wieceór. 
„, Villiers dziś w poładnie odjechał. Odprowa- 
dziłem go na dworzec. Po powrocie stamtąd za- 
stałem w domu list od Derżowskiego. 


Nie godzi sią ; 
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List ten jest jakby na to obliczony, ażt by 


en PE * 


Ik | 


Separatyzm amerykańsko - polski. 


We Lwowie Czwartek dnia 5 Października 1893. 


W Cleveland, Stanu Ohio, rozpoczęło z dniem į 


16. z. m. wychodzić nowo pismo poiskie, Prze* 


: gląd Tygodniowy, wydawany przes J. K. Zawi 
i Szę i Spke. 


Z nadesłanego nam pierwszego numeru wno- | 


sié możemy, że Przegląd clevelandzki pozostanie 


Por typowi przeważnej liczby pism polskich, 


wychodzących w Ameryce, które — jak wiado- 
mo — pisane są dziwnym językiem, niby pol- 
skim, a jednak stanowczo nie polskim, po peł- 
nym rażących błędów, obcych przymieszek i 
zwrotów, niezgodnych s duchem polszczyzny. 

I to jednak, acs smutne, wybaczylibyśmy 
(jeszcze. Ale wspomniany organ wystąpił z refle- 
i ksjami, które każdego szczerego Polaka dotknąć 
| muszą do głębi, bo zważone, jako wyraz opinii 

szerokich kół Polonji amerykańskiej, świadczy- 
łyby bardzo smutno o jej patrjotyzmie. 

Czytelnicy nasi pamiętają zapewne ekspedy- 
cję dr. Dunikowskiego do Ameryki, podjętą 
przezeń z upoważnienia najwybitniejszych przed- 
stawicieli naszego obywatelstwa wtym celu, aby 
i poznać stosuaki polskie w nowym świecie, na- 
wiązać pewien kontakt z zamorską ludnością 
polską i o ile możności pokierować duchowym 
jej rozwojem na przyszłość. Nam się zdaje, że 
krok ten powinien był spotkać się tylko z obja- 
wami uznania i wdzięczności. Jakoż nie brakło 
tych objawów, widocznie jednak nie masz har- 
monji, której nie zamąciłby pewien dyssonans. 
Postarał się o takowy ku wątpliwej swej chlabie 

Przegląd Tygodniowy p. J. K. Kaniszy i Soki. 

Przypomniał on sobie sprawę nieco za pó- 

źno, ale nie żałuje sobie złośliwych uwag, eo 
prawda, o tyle mniej szkodliwych, że są zbyt 
niedorzeczne i zbyt ordynarne, 

Ż ekspedycją dra Dunikowskiego obchodzi 


skich -- woła — wydadzą pewnie na Świat rudą 
mysz“; następnie zaś, przypomniawszy sobie, że 
dr. Dunikowski ogłaszał sprawozdania swej wy- 
prawy w (łazecie Lwowskiej, dodaje: „Gaseta 
Lwowska jest organem tych galicyjskich dygni- 
tarzy, którzy rok temu wysłali do Ameryki p. 
profesora Dunikowskiego, aby Polakom amery- 
kańskim powiedział że oni (dygnitarze galicyj- 
i sey) tak nas miłują... tak nas kochają... przesy- 
, łają-nam braterskie uściśnienia.. ża chcą z nami 
choć dachem się połączyć”... . Cieszyliśmy się 
| wtenczas, jak dzieci, że nawet tacy wielcy pa- 
nowie, jak dygnitarze galicyjscy, o nas nie za- 
pomnieli, że pałają do nas braterską miłością”. 

Dalej zaś tak się wynurza nieme wlęcy or- 
| gan p. Zawiszy: „Panowie od nadwornego ©. k. 
organu! Nie wiersymy w żadne wasze zapewnie- 
j nia o „braterskiej miłości“, bo tej a was dla nas 
nie ma. wierzymy w zmawiąsanie stosunków 
z wami, bo wy ani naszego ludu, ani jego po- 
| trzeb nie znacie. Nie chcemy od was nic — da- 
! jemy wam czasami jeszcze. Nie potrzebujemy 
| waszych pochwał, bo te są bardzo wątpliwym 
| zaszczytem. Prosimy was tylko, abyście 
| nam dali święty spokój — a nie hańbiłi 
| 
ti 


nas, nie cezeroiali w wassych organacb, bo to 
ani po bratersku, ani po szlachecka, 

Dziwić się jednakowoż należy tej łatwowier- 
| ności, z jaką naiwni rodacy w Stanach Zjadno- 
czonych przyjmowali wysłańca „panów“ galicyj- 
| 


skich, p. E. Dunikowskiego. 
On przyszedł zaszczepić w społeczeństwo 


polsko-amerykańskie wyższą blagę, polegającą na 


szamnych frazegach o miłości O;czyzny.* 

Czytając te brednie, niewiadomo, czemu dzi- 
wić się bardziej: czy ignorancji, 
kowi poczucia polskcści. 

Jakto? Więc pan Zawisza ze zacną swą 
spółką dlatego założyli nowy orgss. aby ziom 
kom swym wybić = giowy wszelkie rojenia o 
styczności z G cayzną; dlatego, aby razem z nim 

odrzucili bratnią rękę Polaków 
' a okrzykiem: „Dajcie nam 


czy też bra- 


kwięty spokój!“ 


mnie do reszty zgnębić!!... 
dzieje ?... 

Derżowski pisze: 

„Wszystko, co młody Karwicki robi i mówi, 
pozostaje pod Moją koatrolą; rozciągnąłem nad 
nim dozór, kciślejszy od policyjnego i mogę się 
pochwalić, że nikt inny oprócz mnie nie zdołał- 
by urządzić tego tak zręcznie. Wiem o nim 
wszystko, właśnie zaś dla tego śpieszę dzik x re- 
lacją o wypadkach, które, choć nie wczoraj 
miały miejsce, mimo to dopiero teraz przedsta- 
wiły mi się w rgeczywistem fwietle; może uznasz 
za słosowne poczynić jakie kroki... Ja, na wła- 
sną rękę, nie nie chog przedsiębrać... Właściwie, 
nie stało się nic tak bardzo strasznego.. w ka- 
żdym jednak razie doniosłości wypadku, o któ- 
rym mowa, prosta przezorność nie pozwala zapo- 
znawać : Karwicki, jak się sdaje, wyznał pani 
Małgorzacie swą miłość |... Nie jestem wprawdzie 
pewny tego zupełnie, lecz pozory świadczą Q 
tem... Jeszcze w czerwcu, podczas wyścigów, a 
mianowicie: w ciągu dwu pierwszych dni tych 
wyścigów, asystował jej beznstannie, nie mogło 
mu więc braknąć sposobności do mówienia na 
dany temat; że zaś w istocie takiego coś mówił, 
dowodzi to, ik trzeciego dnia wyścigów rapto- 
wnie zmienił postępowanie. Nie sbliżając się do 
powozu Harciewiczów, ukłonił się im tylko z da- 
leka, a pani Małgorzata udała, że wcale nie za- 
uważyła tego ukłonn... Była to drobnostka, lecz 
od tej pory Karwicki stał się pochmurny, unikz 
ludsi, przestał się bawić, nie przestał tylko jak 
éma krążyć zdala koło niej... Ona zaś stara zię 
widocznie o to, ażeby go jaknajrsadziej spoty- 
kać, a w towarzystwach, gdy się już zejdą ra- 
zem, robi wszyztko, ażeby tylko nie nie rozma- 
wiać z nim... Wobec tego, sądzę, nie może ulo- 
gat wątpliwości, że se strony Karwickiego na- 


Boże! co się tam 
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Z Za Morza — 


jego dobrobytu — rozdmachują w nim zarzewie 


. narii 
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Przedpłatę |. ogłoszenia przyjmuje wa Lwowla 

ledysie | wyłączanie: 

FHfure Aanainiatracji „IPziennika Pelnizie: 
go”, Plac Marjacki 2. 6 t 7 w domn 
pana Kisciku 

c Wiednia: pp. Hrssonzteln et Vogle:, (Osto Eino! 
BS Duks:, B. S«halek, A. Oppsiik, Rudolf Monza 
iS. Danneberg; w Beritnia, Frentturcia, Bolonii, 
Hacsansiein 6 Vogler i G. L Daubc, w Tambuzgi : 
Karyły st Lisbæana; w Parylu: © śdam, 53 rus 
du IFour. : 

Ogloszenia przyjmuje się za opistę © oantów oś i6aGeRT 
wierezs drobnym drukiem (petit. 

Prywatna korcapondencja i nezrologja AA et. oć miorazy, 

Urokna ogłoszenie R*j, centa od wyraze Pomicirksa 
4 sklepy pe M ot. od wyraza. 


Reklamy w rakryce Kadesłane 20 ot. sd wiersza. 


Nam się zdaje, że ta idea nie wylęgła się w 
Clevelandzie, że, jak zarasa, zawleczoną została 
z ojczyzny, gdzie egoistyczni krzykacze, nieraz 
nawet w kapłańskie edziani sukienki — zamiast 
pracować nad umoralnieniem luda i podniesieniem 


— bmierć Bokrosza — jest dobrze tylko upozo- 
rowanym wypadkiem samobójstwa. 

Dr. Aleksy Bokros, urodzony w Koloszwa: 
rze (Klansenburg) w r. 1844, uczęszczał tamże 
do szkół. Ukończywszy studja prawnicze w Bu- 
da-Peszcie, otworzył kancelarję adwokacką w ro- 
dzinnem swem mieście i cieszył się olbrzymią 
klientelą Działo się dobrze adwokatowi w Klau- 
senburgu. Dom Bokrosa stał się wkrótce ogri- 
skiem dla całej inteligencji Siedmiogrodu. W ta 
kich prsyjaznych i pomyślnych stosunkach żyją” 
cy adwokat, naturalnie, że syskiwał coraz więcej 
na zaufaniu, a co za tem idzie, był też prawnym 
obrońcą wielu obywateli Siedmiogrodn. Wybrany 


zawiści klasowej. Z wiatru, zasianego u nas, go- 
towa zejść burza tam, gdzie nawet wówczas bra- 
kłoby im podstaw, gdyby hasła, podnoszone 
trzez demagogów u nas, były najsłuszniejsze. 
Poświęciliśmy  wywodom _ clevelandzkiego 
Przeglądu więcej miejsca, niż on zasługuje, bo 
bodaj czy nie po raz pierwszy użyto polskiego 
języka w tak antipolskim celu. Jeżeli redakcja 


~ 


tutejszą Polonję. — 


amerykańskiego organu przechowała w swych 
sercach choćby iskierkę poczucia patrjotycznego, 
to uderzy się w piersi i sama zatrąbi do odwrotp. 
z ohydnej drogi separatyzmu amerykańsko-pol- 
skiego, na jakiej nieroztropnie zaczęła stawiać 
pierwsze swe kroki publicystyczne. 


Korespondencje. 


Buda-Peszt 2. października. 
(Projekt do ustawy o pojedynkach. — Co tego projektu 
przyczyną? — Dr. Kalman i Oerley. — Oszustwa, de- 
fraudacje i morderstwa. — Spadkobiercy miljonów. — Ses 
tna rocznica i uczczenie zasług Kornela Ujejskiego przez | 
mierć Bożrosza. — Proces Cso- 
licza). | 


Wkrótce podanym będzie izbie ze = JB | 
poselskiej projekt do ustawy przeciw pojedyn:- | 
kom. Bodżcem do podania tego „projektu w iz- 
bie, stał się ostatni pojedynek, w Wielkim Wa- 
rażdynie odbyty, między Oerleyem a dr. Kalma- 
nem, jak wiadomo, zakończony tragicznie. bo 


dałaby się na Węgrzech. boć pojedynkomanja u 


ł | nas przekroczyła dawno granice rycerskiego za- 
się on sumarycznie. „Obiecanki panów galicyj- . p I 3 A k 


dośćuczynienia i honorowej satysfakcji, a stała 
się dzisiaj niczem jnnem, jak tylko żądza ściga: í 
nia bezprawnego, kończącą się nieraz tragicznym ; 
epilogiem. Dr. Kalman naprzykład osierocił po | 
sobie żonę i dwoje drobnych dzieci. Któż stratę i 
taką powetować ma wdowie i rodzinie zmarłego, 
czy może przeciwnik w pojedynku pan Oerley. 
Tego żadna ustawa karna nie przepisuje, u nas 
prawo jest tak łagodne, że za morderstwo 
ezłowieka w pojedynku przeciwnik może u nas 
maksymalnie dwa lata posiedzieś w więzieniu i 


| potem znowu się pojedynkować, boć więzienie za 


+ „KAIR 


: Jabym 


pojedynek nie abliża nikomu, choćby ten ktoś 
już w życiu swojem, podobnie jak QOerlej, pięś 
osób trupem miał położyć i zniweczyć byt tyluż 
rodzin. 

W wielkiem miekcie, bywają wielcy też i 
złodzieje, oszuści. Ciągłe defraudacje, złodziej- 
stwa, Oszustwa, fałszerstwa pieniędzy, morderstwa 
it p. objawy cywilisacyjnego wieku naszego, 
stają nam tu przed oczyma codziennie oniemal. 

o dnia świeśy wypadek Oszustwa i to na 
wielką skalę. Pomysłowych ludzi w tym fachu 
nie brak. Ńwieżo toraz policja ujęła zdaje się 
całe konsorcjam takich opryszków, którzy na 
podstawie sfałszowanych dokumentów o rzeko- 
mym ll-sto miljonowym spadku w Ameryce po- 
trafili wyładzić 28 tysięcy złotych reńskich, choć 
miało zapewne to konsorcjum przyzwoite, daleko 
Szerzej zakreślone plany, przecięte niestety za- 
WCZABU. 

Stowarayszeńie Polaków w Buda-Peszcie, ob- 
chodzić będzie niebawem setną rocznicę rozbio- 
ru Polski osobnym wieczorem. Solenny wieczór 
także odbędzie się wkrótce ku uezczeniu zasług 
poety-jnbilata, Kornela Ujejskiego. Do autora 
Chorału, jako do csłonka honerowego wysyła 
Stowarzyszenie polskie z Pesztu odpowiedni adres, 
hołdowniczy podpisany przez wszystkich człon- 
ków Stow. i zamieszkałych w Peszcię Polaków. 

Weżoraj miasto zaalarmowane zostało rapto- 
wnie rozgłoszoną wiadomością o śmierci dra Ale- 
ksandra Bokrosza, pierwszego wiceprezydenta 
izhy poselskiej sejan węgierskiego. Jak twierdzą 

Aa WED ZB CZ PREZISZZEPRE: 
stąpiłe wyznanie, albo przynajmniej cob bardzo 
zbliżocego do wyznania, inaczej pani Małgorzata 
nie miułaby prawdopodobnie powodu czać do 


niego urazy... Na razie nic więcej nie zaszło, : 


czy jednak sytnacja nie zmieni się w przyszłości, . 

nie nuiem przewidzieć... Nie wiem także, czy 

Damian wie cośkolwiek o całej historji?... Naj- 

lepiejby było, gdybyś ty przyjechał i sam rzecz 

zbadał”... 

Jadę, naturalnie jadę; zaraz, dziś jeszcze. | 
tutaj s samej niepewności rów 


chyba !... A i 

Niech kaci porwą Villiersa! Gdyby nie jego ; 
opowiadanie i wywody, ja śmwiałbym się z całej 
historji, a tak... 

Być może, iż to wszystko jest tylko plotką, | 
wymysłem Derżowskiego... jemu się wiecznie coś | 
przywiduje! chociaż znowu, kto wie?... Mał- 
gorzata jest przecież samicą, a samice, chcą być 
— drapane l... 

Nieszczęście, czyste nieszczęście | 

A miałem przeczucie tego nieszczękcia ! 
Wówczas, przed tygodniem, morze przemówiło 
do mnie swoim tajemniczym językiem, uderzyło 
swym szumem o struny mej duszy, kazało mi 
lękać się, oczekiwać. 

Dsmuś ma recję! Istnieją zjawiska nadprzy- 
rodzone, dzieją się rsecsy, których sdrowym roz- 
sądkiem niepodobna pojąć! 

Biedny Damuś l... 


Drezno 25. lipca. 
Siedzę tu od dwudsiesta czterech godzin; ze 
zbytku gwałtownych wzruszeń, dostałem formal- 
nej gorączki i musiałem zatrzymać się dla spo- 
czynku. Miałem zamiar dopiero pojutrze jechać 
dalej, lecz pojadę jeszcze dziś wieczór... Jestem 


tam koniecznie potrzebny, Damaś nie wie 
o niczem |... 


| zydentem izby poselskiej obrany. 


i objął 


na posła do sejmu krajowego, począł zaniedby- 
wać adwokaturę, którą w końcu zupełnie sanie- 
chał, a oddał się zupełnie na usługi polityki. — 
Wstąpił w szeregi partji rządowej — i wkrótce 
został niejako pupilem byłege szefa gabinetu 
Kolomana Tiszy, któremu też i to zawdzięczał 
zmarły Bokrosz, że tak prędko został wioepre- 
W kilka lat 
dopiero po śmierci barona Baunfły'ego i jego 
synów, z którymi dr. Bokros Aleksy zakończyć 
miał jako prawny doradca ich i obrońca wszel: 
kie rachunki, wdowa po baronie Baunffym, oba 
cna pani Montbach, podniosła kryminalną skargę 
— na wiceprezydenta izby, za to, iż tenże 
w charakterze adwokata — działał na szkodę 
jej, jako spadkobierczyni całego po baronie 
Baanffym majątku. Jakoż afera ta przybrała 
wielki rozgłos, a bsron Zdenko Klebensberg — 
jaden z magnatów siedmiogrodzkich, ujął się za 
sprawą baronowej Montbach i nietylko w sądzie, 
ale i w gazetach bardzo“ niepochlebne postawił 
zarzuty przeciw osobie Alexego Bokros'a. Zrazu 


t rząd i wpływowe osoby chciały tę niemi'4 spra- 
śmiercią dr. Kalmana. Ustawa najostrzejsza przy: | > > j 4 Z de. 


wę zatuszować, ponieważ jednak baron Zdenko 
Klebensberg bynajmniej nie ustępował, prokura- 


torja państwa zab wszelkie rekursy Botyrosu'a 


odrzacała i wreszcie postanowiła, dając folge 
baronowej  Montbach, przeprowadzić / karhe 
śledztwo przeciw wiceprezydentowi izby — przeta 
ten, ratując swój honor, wczoraj odebrał sobie. 
życie, rzuciwszy się głową na dół z drugiego 
piętra swojego mieszkania, na Sandworutcz pod 
L 10, przez otwartą windę, prowadzącą s kuchni 
miesskania aż do piwnie domu. Samobójca roz- 
trzaskał sobie czaszkę mózgową i w parę minut 
na miejscu w obecności dwóch posłańców ducha 
wyzionął. 

Tragiczny ten koniec posła Aleksęgo Bo- 
krosa wywołał tu olbrzymią sensację. Sprawa 
„Montbach-Bokros*, o którei tylekroć wspomi- 
nałem, upada dziś ex re samobójstwa oskarżo- 
nego, ale czy tem samem opinja publiczna prze- 
kmiadczoną została o niewinności Bekrosa, 
to pytanie, na które przed wyrokiem sądu do-. 
stateczną daje odpowiedź samobójstwo oskar- 
żonego. Wiceprezydent sostawia żonę i dwie 
piękne córy, snane w kołach siedmiogrodzkiej 
i budąpeszteńskiej publiczności. 
dsie się we wtorek. 

Dzisiaj — a piszę to w aali sądu karnego — 
odbywa się proces przeciw Czoliczowi o zamach 
na życie prymasa Vasary ego i rozmyślne mor- 
derstwo, popełnione na osobie sekretarsa prymas: 
sowskiego dr. Medarda Kohla. Rozprawa potrwa 
dwa dni, a o całym jej przebiegu podam kilka 
glówniejasych epizodów czytelnikom Deiennika. 

ala sądowa zajęta jest publicznością po brzegi. 
Wstęp dozwolony tylko za kartami imiennemi. 
Przed gmachem sprawiedliwości stoi straż wię- 
zignna, a u wejścia do sali słażba sądowa, stricte 
pilnująca, aby niepowołani do jej wnętrza wejść 
nie mogli. Sala duża w kwadrat — równie długa, 
jak i szeroka, przez okna gotyckie w kolorowane 
szyby ozdobione, nie przedziera się żaden jasny 
sądu bardzo ponuro wygląda. Prezydjam sądu 
wyższy sędzia Zsitvay oskarżenie 
wnosi szef prokuratorji państwa dr. Havas, 
Obronę przyjął dr. Walenty Óetvos, syn posła 
i adwokata Karola Ocivosa. W seli, na amfitea- 
dy 

Dziś nadesłano mi właśnie z Trouville hst 
jego, który przyszedł jaż po moim wyjeśdzie. 

List ten zawiera tylko kilka słów. 

„Na 1. sierpnia — pisze Damuś — przy- 
padają nrodziny Małgorzaty; przyjeżdżaj na ten 
dzień koniecznie, chcę, abyśmy tę uroczystość 
obchodzili razem. Przekład „Gita Głovindy* już 
ukończyłem; w dniu urodzin ofiaruję go Małgo- 
rzacie, jestem pewny, że za ten prezent będzie 
mi serdecznie wdsięczna...* 

Jemu Gita-Govinda w głowie 1... Żeby on 
wiedział, o czem ja myślę!l.. 

Ha, niedłago wyjaśni się wszystko!... Byle 


gda ba Dzień dżdżysty i pochmurny i sala 


| tylko po „wyjaśnieniu“ nie zaciemnił się jeszcze 


bardziej horyzont... 


+*+ 28. lipca. 


Przyjechałem dsiś w poładnie. Naturalnie, 
zaledwie przebrawszy się, pospieszyłem do Har- 
ciewiczów. Spędziłem tam cały wieczór i... kmie- 
ję się teras s siebie, do rozpuku się śmieję... 
Jak ja mogłem być tak naiwny, ażeby na pod: 
stawie opowiadania jakiegoś tam półgłówka : 
Villiersa i domysłów starego plotkarza  Derżo- 
wskiego, usnuć natychmiast całą kabałę i Bóg 
wie col.. Aż się sam teraz ramienię! 

A wszystkiemu winien ten mój nieszczęśliwy 
temperament | Niemieckie: die goldene Mitte, 
dla mnie nie istnieje zapełnie; przerzucam się 
wiecznie z jednego ekstremu w drugi, lada głup- 
stwo wyprowadza mnie z umysłowej równowagi ! 
Fatalne usposobienie |... 

Idąc do Harciewiczów, jeszcze na scho- 
dach ich domn byłem przekonany, że każdy 
stopień zbliża mnie do rozwiązania jakiegoś 
strasznage dramatu, że za chwilę ujrzę nieszczę- 
ście w całej jego grozie... Literalnie obawiałem 
się spojrzeć w Oczy lokajowi, ażebym z nich 
czego złego nie wyczytał |... (D. c. n) 


Pogrzeb odbę- , 
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tralnie ustawionych ławkach, wszystkie miejsca 
zajęte. Reprezentanci prasy zajmują dwa pierwsze 
rzędy ławek w sali sądowej. Rosprawa rospo- 
częła się o gods. 9. Na ławie oskarżonych za- 
siadł w otoczeniu dwóch żołnierzy Michał Czo- 
lics. Jako świadkowie stanęło 15 osób do roz- 
prawy. Akt oskarżenia sarsuca Czoliczowi zbro- 
dnię zamachu na życie prymasa Vasary'ego, 
oras sbrodnię rosmyślnego morderstwa, spełnioną 
ma osobie dr. Medarda Kohla. Odczytanie akta 
oskarżenia trwało 1, godsiny. Następnie po 
przemowie przewodniczącego do zebranej publi- 
czności e spokojne sachowanie się na rozprawie 
— i po oddaleniu świadków — nastąpiło prze- 
słachanie oskarżonego, która trwało całe 2", 
godsiny. 3 
Oskarżony mas lat 39, wyznania jest kato- 
lickiego — pochodzi s Belgradu ateli od dawna 
osiadły na Węgrsech, znakomicie mówi po wę- 
giersku, jest żonatym i ojciem trojga drobnych 
dsieci. Robi on wrażenie bynajmniej nie odra- 
żające, niskiego jest wzrostu, sscsupły blon- 
dyn, przyzwoicie ubrany bardzo, zachowaje 
się spokojnie całkiem a odpowiada na pyta: 
nia śmiało. Upowiada on s całym spokojem, — 
jak poszedł 10. kwietnia b. r. na andjencję do 
prymasa i s jakim udał się do prymasa zamia- 
rem. Oskarżony był przes lat 11 sajętym w 
charakterse piwnicsnego u zmarłego prymasa 
Ssimora.  Oddalony ze służby swojej w 
Ostrsyhomia, — jak chce dochodzenie śledcze — 
za kradzież, czy sprzeniewierzenie kilkudsiesię- 
cia butelek; wina sszmpańskiego, do czego się 
oskarżony nie przyznaje wkrótce potem z 
rodsiną swoją popadł w nędzę, starał się o 
miejsce i zarobek w Ostrzyhomia, a nie do- 
stawszy żadnego, sostawił żonę s dziećmi na 
miejsca jej pobytu, a sam udał się do Buda- 
Pessta po raz drugi — w celu poparcia oso: 
bistego podanej raz już petycji do prymasa 
Vasary'ego o ponowne przyjęcie go do służby 
w  prymasowskim pałacu w  Ostrsyhomiu, 
W rospaosy swej zdecydował się w ostatniej 
chwili cowte que coute usyskać natychmiastową 
odpowiedź co do losu jego petycji, w rozpaczy 


też postanowił w rasie odmownego sałatwienia 
jego prośby —  semńcić się i zemordować 
prymasa. 


Kobla, sekretarsa prymasowskiego nie chciał 
zabić bynajmniej, ale skoro odprawiony bez n`- 
czego s addjencji srozpaczony podniósł zaledwie 
rękę s nożem, co prawda, s groźbą celom prze- 
cież usyskania jakiejś odpowiedzi’ został zacze- 
piony prses dr. Kohla, prseto bronił się i 
broniąc siebie, — mordercze rany zadawał nożem, 
ras jaż w ręku się snajdującym. 

Ciekawe przesłuchanie oskarżonego trwało 
2'/, godsin. Corpus delicti noże i pociętą od 
noża rewerendę dr. Medarda Kohla — ogląda 
oskarżony s całym spokojem i pokasuje na 
żołniersu, który obek niego stoi, w jaki 
sposób zadawał rany sekreiarzowi prymasa. 

Rosprawa trwa dalej i będsie się ciągnąć 
zdaje się prses trzy dni. Sądsą, iż oskarżony 


-„„zasądśony będsie na dwanaście lat ciężkiego 


więsinnia. ; 
Jutre posyłam dalsze sprawosdanio s prse 
biegu rosprawy. Pobóg 


KRONIKA. 


Do urny! 


Przypominamy wyborcom miasta Lwowa, że dní 
mają spełnić poważny obowiązek. Niechaj wszy” 
soy idą do głosowania — niechaj aię 
nikt nie usuwa. Nicehaj każdy głosuje, 
jak mu każe sumienie i przekonanie, 
jak ma każe wzgląd na houor miasta. 

Głosowanie jest tajns i pisemne, swoboda więc 
wszelka t wolność przekonań jest zupełnie zagwar:n- 
towaną. . 

Potwornem kłamstwem jest rozsiewana przez 
zawodowych oszezerców pogłoska, jakoby dr. Leonard 
Piętak by? kandydatem rządowym. Dr. Leonard 
Piętak jest kandydatem poważnych i niezawi- 
słych wyborców — kandydatura tać jego ma tyle 
ile kandydatnra p Henryka 
Rewakowicza. Wyborcy stoją wobac dylemata : 
osy mają głosować za kandydaturą p. Rew ak owi- 
eza, który należy do obozu postępowego, ale rady 
kalnego kierunku, który jest — z wolą swą, czy bez 
woli — patronem wszelkiego społecznego i p 
rozkładu i oposycjonistą według słów Góthe'go: „Zs 
ist ein Geist, der stets verneint“ — 

ózy też 
za kandydaturą człowieka, należącego 
całą dussą, wychowaniem i tradycją do 
oboga szozerze demokrątycznego naro- 
dowego, za kandydaturą człowieka, zna- 
nego na wszystkich polach z dodatniej 
działalności, ozłowieka, który nader 
skuteeznis spraw naszych bronić po- 
traf , jakim jest 


prof. dr. Leonard Piętak. 


Kto sądzi, że nam dziś burzyć i jątrzyć należy ; 
kto sądzi, że wypada nam dążyć do przewrotu rady- 
kalnego dzisiejszego ustroju, do wywołania walki klas 
i stanów, tən odda swój głos panu Rewakowi 
czowi. 

Kto jednak sądzi, Że naszem zadaniem jest: or- 
ganizować się silnie, spotęgować warunki bytu, sku- 
pić się w pracy, sby w dziejowej chwili zaważyć na 
gaali; kto Bądzi, że prawdziwy postęp tylko silną or- 
ganisacją i pracą, a nie drogą rozkładu i negacji iść 
może — ten niewątpliwie odda swój głos 


dr. Leonardowi Piętakowi. 


Oto hasła, pod któremi dzisiejszy wybór się od” 
bywa. Niechaj one będą myślą przewodnią wyborców 
przedswazystkiem jednak wołamy: „Niechaj 
wszyscy głosują — niechaj nikt się nio usuwa !“ 


BĘZA DZE 
Pamiętajmy o fnadacji Imienia Tadeusza 


Kościuszki. 
Djarjusz lwowski. 


Czwartek 5. października. 

Teatr hr. Skarbka: „Mikado“ operetka w 2 
aktach W. S. Gilberta. Przedoatatni gościnny występ 
pami Adolfiny Z:majer, artystki teatrów warszawskich. 
Początek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Dr. Terenkoczy, spe- 
cjalista do chorób gardła, nosa i uszów, powrócił 
po dłnżezej niebytności do Lwowa i ordynuje w go 
dzinach popołudniowych w swem pomieszkaniu przy 
ulicy św. Mikołaja l. 7 
Krieghammer objął swój urząt d 30. zm 


Z życia towarzyskiego. Ślub urzędnika kolei | 


państwowych p. Kagen'usza Pfisterera, z panną 


— Minister wojny jen. ' 


ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 


nadaje twarzy piękną i przyjemna białość, odówiaża i konsarwaje. 
Cena I ał. 


DZIENNIK POLSKI £ dnia 5. Paźdsiernika 1808. 


Jadwigą Lichtensteinówną, odbędzie się w ko- 
ściele parafialnym w Bocbni d. 21. bm. 

Nekrologja. Benjamin Jowett, profesor języka 
greckiego w uniwersytecie oksfordskim, zmarł w 82 
roku życia. Angielscy filologowie tracą w nim swego 
seniora i jedną z najcelniejszych ozdób swego zawodn. 

Kalendarz. Czwartek (5.): Plaeyda m. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 11, zachód o godzinie 5. 
minut 24 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie i głnszee koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Kalend rybacki. W październiku nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież raków samca i sa: 
mioy. Złowione ryby muszą mieć przepisaną miarę. 
Dla sportu wędkowego pora jeszcze bardzo dobra 

Mianowania. Wydział? krajowy zamianował ele 
wami technicznymi krajowego biura melioracyjnego» 
ukończonego słuchacza inżynierji politechniki lwo” 
wskiej, tudzież kursu melioracyjnego król. pruskiej 
akademji rolniczej w Poppelsdorf pod Bonn, Juljana 
Misiakiewicza, ukończonego słuchacza politechniki 
wiedeńskiej, Konstantego 
nego słuchacza inżynierji i asystenta na politechnice 
lwowskiej Andrzeja Kornelłę. 

Wydział krajowy przydzielił Jaljana Misiakie- 
wioza starsz. inżynierowi Sikorskiemu, do wypraco- 
wania projektu regulaoji rzek Pełtwi, Konstantego 
Wiśniewskiego inżynierowi  Szczepanowskiemu, do 


rzeki Górnego Dniestru, zaś Andrzejowi Kornelli 
poruczył Wydział krajowy prowadzenie budowy przy 
obwałowanin rzeki Sanu w powiecie tarnebrzeskim. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
kancelistą przy sądzie powiatowym w Ulanowie Ada- 
ma Waniskiego i podoficera rachunkowego I. klasy 
13 pułku piechoty w Krakowie Antoniego Zimmera, 
kancelistami do prowadzenia ksiąg gruntewych, pier- 
wszego z nich dla sądn powiatowego w Sokołowie; 
drugiego dla sądu powiatowego w Tuchowie. 

Stypendja melioracyjne. Wydział krajowy na- 
dał stypendjum rządowe dla wykształcenia techników 
melioracyjnych o rocznych 1000 zł. 
Władysławowi  Brodowiczowi, 
czowi politechniki lwowskiej. 

Stypendja z funduszu krajowego po 1000 zł. 
rocznie, nadał Wydział krajowy inżynierom adjunktom 
krajowego biura melioracyjnego Józefowi Gryzieckiemu 
i Michałowi Kornelli. 

Stypendyści Brodowicz i Gryziecki uzupełnić 
mają swe fachowe studja w akademji rolniczej 
w Poppelsdorf pod Bonn; Kornella zaś w akademii 
rolniczej we Wiedniu. 

Z dyrekcji poczt i telegrafów. Wedle infor- 
macji Gazety urzęlniczej — zamierza ministerstwo 
handlu powiększyć lwowski departament rachankowy 
dyrekcji poczt i telegrafów o 12 uczęduików, którzy 
spełniać będą dotychczasową funkcję zawodowego de- 
partamentu rachunkowego w ministerstwie. Zamiar 
cen stąd powstał, że ministerstwo postanow'ło rozwią- 
zać swój fachowy departament rachunkowy dla re- 
sortu poczt i telegrafów, a utworzyć przy każdej dy- 
rekcji krajowej osobny oddział z funkcją tego resoru. 

Niestety jednak odwrotną stronę tego pięknego 
medalu stanowi pogłoska, że owych 12 nowych urzę. 
dników ma ministerstwo nasłać z Wiednia, tak, iż 
żaden urzędnik-Polak nie wejdzie w ich grono. Tem 
smntniejsze, że odnośne czynności wykonywać może 
każdy z dotychczasowych urzędników rachunkowych 
dyrakcji poczt i telegrafów., A 

Dyplom honorowego obywatelstwa M.eliśmy 
sposobność oglądać wygotowany w pracowni introli- 
gatorskiej p. Wierzbickiego dyplom obywatel- 
stwa henorowego, który miasto Przemyśl złoży w tych 
dniach J. Eks. Smolce. Dyplom jest istoym kunażty- 
kiem introligatorskiej pracy. Składa się on z dwóch 
dużyeh kart pergaminowych folio w ozdobnej opra- 
wie. Użyto do niej, jako materjału, skóry w dwóch 
barwach, mianowicie t. sw. naturalnej i szamowej; 
układają sę one nawzajem na sobie dwiema warstwa- 
mi, służąc za podścielisko bogatej ornamentyce okné 
srebrnych. Ta ornamentyka zajmuje dwa przeciwległe 
narożniki górnej pokrywy, w środku zaś mieści gałąź 
wawrzynu, przytłoczona inicjałami Eks. Smolki „F. S.* 
Z dyplomu zwisa pieczęć w skórzanem pudle. Do 
o,rawy wewnątrz użyto bisłej mory. Na pierwszej 
karcie dyplomu mieści się dedykacja, ozdobiona wido- 
kami i herbem Przemyśla, wykonanemi przez p. Ka- 
ozor-Batowskiego akwarelą. Druga karta zajęta jest 
adresem, który opiewa desłownie, jak następuje: 

„Ekscelencjo ! 

„Czyny Twoje, Fkscelencjo, stanowią nieprzerwany 
łańcuch zasług, jakie w całem Życiu położyłeś w 
obronie wolności naszej nerodowcści. W roku 
1848, wśród najtrudniejszych stosunków i greźnego 
niebezpieczeństwa powołany zaufaniem posłów na 
marszałka rady państwa, objąłeś ster jej i z wzbu- 
dzającą pódziwienie powagą i godnością z nareżeniem 
osobistej wolności, a nawet życta, stawałeś w obronie 
wolności i praw narodowych, co wszystkie narody 
państwa rakuskiego we wdzięcznej zachowały pamięci. 

Jąko wieloletni poseł do Sejmu krajowego i 
rady państwa, broniłeś zawsze jako mąż niezachwia- 
nych zasług i wierny syn tej ziemi należących się 
nam praw, a jako p.ezydent izby poselskiej rady 
państwa, potrafiłeś pogodzić obowiązki twego urzędu 
z obowiązkami dla swego narodu i kraju z niezmienną 
i nieznużoną wytrwałością, wiernością i poświęceniem 
i dźwigałeś ten ciężar obowiązku, a Swoją energją, 
połączoną z łagodnością, sumiennością i bezstron- 
nością, zjednałeś sobie tę miłość i cześć głęboką, 
jaką C'ę darzą wszystkie narody monarchji, a szcze- 
gólnie my, rodaey, którzy widzimy w Tobie Eksce- 
Jencjo, jednego z tych nieśmiertelnych mężów stanu, 
którzy całe swoje życie, krew i mienie, złożyli na 
ołtarzu dobra publicznego, wólności i dobra ojczyzny. 
Wprawdzie nagrodą Twych zasług Ekacellencjo, może 

być tylko własne zadowoienie i przeświadczenie szczy- 
tnie spełnionego obowiązku, wdzięczność i miłość 
narodu, jakie wieńcą Twoją skroń. — R-prezen- 
tacja grodu naszego jednak pragnąc cbjawić, jak wy 
goko ceni Twoje zasługi, uchwaliła na posiedzeniu 
z dnia 29 marca 1893 roku ofiarować Ci klejnot 
najdroższy, jskim rozrządza, honerowa obywa- 
telstwo miasta Przemyśla. 

„Wkładamy więc w koronę niespożytych zasług 
Twych, Ekscelencjo, ten klejnot w tem silnem prse- 
konaniu, że miłym będzie C: ten objaw głębokiej 
czei, jaką przejęsi są dla Ciebie, Biscelenejo, obywa- 
tele grodu naszego“. 

Nadmienić jeszcze wypada, że dyplom spoczywa 
w ozdobnej i bardzo gustownej czarnej kasecie, na 
poduszeczce, pokrytej niebieskim jedwabiem. Kasetka 
€ wyszła z pracowni p. Rygla. x 

Wiadomości djecszjalne. Gr. kat. djecezja 

' przemyska: Kanoniczną instytucją na probostwo 
w Dnblanach otrzymał ks Jul. Platek. Prezentę na 
Lalia, w d kanacie sanockim, otrzymał ks, Orest 
Sołtykiewicz. 


Dzień imienia cesarza, przypadający wczoraj, 
obchodzono we Lwowie uroczyćcie O gedzinie 9 
zrana odbyło się w kościele archikatedralnym solenne 
nabożeństwo które odprawił ks. arcybiskup Saweryn | 


na rok jeden, 
ukończonemu słucha- 


mawia mew 


Wiśniowskiego i ukończo 
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ESENCJA aromatyczna do płukania ust. 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo 
i wzmasniające dziąsła płukanie, asuwa kamie 
w ustach, sębom powrece kiałość i chroni od paucia sio. 


Morawski w asystencji licznego duchowieństwa. Na 
nabożeństwie obecny był p. namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni, głównodowodzący korpusu ks. Windischgraetz, 
członkowie Wydziału krajowego i rady miejskiej 2% 
corpore, reprezentanci władz rządowych wszelkich 
dykasteryj wojskowych i antonomicznych, oraz lic re 
rzes* pobożnej publiczności. 

Podobne nabożeństwa odbyły się w cerkwi ;--- 
tropolitalnej św. Jura i archikatedrze ormiańskiej. 

Ze szczytów pałacu namiestnictwa i innych k :- 
dynków rządowych, Wydziału krajowego, tudzież 
z wieży ratuszowej powiewały flagi o barwach mo- 
narchji. 

Skargi na telefony lwowskie są uzasadnione 
o czem nie trudno się przekonać. Stare aparaty, nie- 
używane już na całym świecie, ciągle się psują a 
o mechanika trudno się doprosić. Dyrekcja poczt za- 
pewne znowu zechce nadesłać nam sprostowanie, nie 
to jednak nie pomoże, gdyż stanowczo w lwowskiem 
państwie telefonów coś się popsuło i to „coś“ ko- 
niecznie trzeba naprawić. Przedewszystkiem zaś na- 
leży zastąpić stare aparaty, do użytku niezdolne, no- 
wemi, używanemi ws ędzie zagranicą. 

Nareszcie trafika ul. Batorego została odebraną 
d. 1. bm. owej wesołej damie, o której Dziennik 
zmuszony był kilka razy pisać, Przy odebraniu 
trafiki nie obeszłu się bez asystencji policji z powodu 
ogromnego zbiegowiska gawitdzi ulicznej, gdyż dama | 
owa stawiała zacięty opór i tylko wielkiemu taktowi 
delegowanych członków straży skarbowej zawdzięczać 
należy, że do poważniejszego zajśc a nie przyszło. 

Trafikę ową otrzymała obecnie wdowa po za- | 
słnżonym lekarzu wojskowym pani N. Miejmy na- | 
dzieję, że podobna omyłka nie przytrafi się więcej 
krajowej dyrekcji skarbu, która tę trefikę sama | 
pierwiej nadała. 

Bezpłatneźkursa stenografji polskiej odbywać 
się będą podobnie, jak w roku zeszłym, w zabudo- į 
waniu szkoły Mickiewicza na dole w klasie IV. b. | 
Wykładać będzi» p. Poliński, członek komisji egza- | 
minacyjnej dla kandydatów na nauczycieli stenografji, 
dyrektor biura stenografów Sejmu galicyjskiego. | 

| 


Temperatura. Barometr opada. Cała doba była 
pogodna. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połudn - 
zachodni, o średniej prędkości 6 m/sek.; średnia tem- 
peratura doby pozostanie około ~+ 14°C., niebo bę- 
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność | 
powietrza około 75 proc.; opad deszcz ehwilami. 

Hojna ofiara. Wczoraj etrzymał pan Platon 
Kostecki list od p. Jerzmanowskiego z Nowego ' 
Jorku następującej treści: „Przeczytawszy odezwę : 
obywatelskiego komitetu ratunkowego we Lwowie dla ` 
dotkniętych klęską powodzi, posyłam na ręce Gazety 
Narodowej 500 zł. na cel wspomniany. W ocz'ki- 
waniu lepszych i radośniejszych wieści na przyszłość 
z ukochanego naszego kraju, kreślę wyrazy rzetelnego 
szacunku“. Kwotę tę 500 zł. odesłał p. K do pie- 
zydjum komitetu. 


Nowo wybrana rada powiatowa w Gródku 
została rozwiązaną, albowiem nie mogła się ukonsty- 
tuować. Trzy razy zwoływane w tym celu posie- 
dzenie nie przyszło do skutku dla braku kompletu. 
Będą zatem rozpisane nowe wybory — a nadal urzę- 
dować będzie stara rada. 

„Miejsce, gmina w powiecie krośnieńskim, 
otrzyma inną nazwę, mianowicie „Miejsce piastowskie". 
Powodem tej zmiany była zwłoka w doręczaniu listw: 
i innych przesyłek pocztowych. List z adresem 
w „Miejsen* błąkał się naprzód kilka dni w miejscu 
nadania ga na pi zabi wdzono że nadawca 
miał na myśl Brede pod ELISA i 

Konsulat niamiecki w Krakowis. Do prezy- 
djam magistratu krakowskiego madszedł nastę: ujący 
reskrypt: JE. p minister spraw wewnętrznych oznaj: 
mił reskryptem z d. 22. bm., że eesarsko-niemieeki 
rząd ustanowił ozasowo konsulat dla Galicji z sie- 
dzibą urzędową w Krakowie. pornozając jego kiero- 
wnietwo cesarsky - niemieckiemu wicexonsulowi von 
Haxthausen. l 

Restauracja kaplicy Zyg nunto wskiej na Wa- 
welu szybko postępuje. Po odtworzeniu ze zdumie- { 
wającą starannością i dokładnością rzeźb latarni i 
bębna pod kopułą, przystąpiono do zastępowania no- 
wym kamieniem zniszczonego gzemsu koronującego, 
oraz obkładki ścian Mniej tu rzeźby, ale robota nie | 
mniej żmudna, z pow du konstrukcyjnych trudności, ` 
wynikających z tego, że Ściany, na których wsparta ' 
jest kopuła, są nie do uwierzenia cienkie. Wymiana 
więc kamieni wymaga nieałychanych ostrożności. Po- 
wiodła się Bzczęśiiwie. Niebawem przystąpią już do 
dolaogo cokółu. 

Nagły zgon. W domu nr. 13. przy ulicy św. 
Jana w Krakowie, gdzie się mieści lokal urzędników 
ambulansowych poezty, zmarł nagla przybyły onegdaj 
ze Lwowa asystent pocztowy Śzuwalski. Przyczynę 
zgouu wykaże sekcja sądowo-lekarska. Wezwane na 
miejsce wypadku pogotowie stacji ratunkowej stwier 
dzsiło tylro zgsū. Zmarły cierpiał na suchoty, liczył 
mniej, aniżeli 30 lat.  * i : 

Ofiara zabobonn. Daia 21. z. m. popsitadniu 
zgorzała w Kamionce Pomłynowie pod Rawą jedna 
chata. W wiosce tej od kilku tygodni już wybuchały 
pożary, a nikt nie mógł zbadać ich przyczyny. Wie- 
śniacy podejrzywali o podpalenie gospodarza Mikołaja 
Bnczmę i sąd nawet go uwięził, ale wkrótce musiał 
go wypuścić, gdyż nie miał żadnych dowodów, Świad- 
czących o jego winie. Włościanie jednak ciągle uwa- 
żali go za sprawcę pożarów, a podejrzywali go o to 
na tej podstawiewiż żona budnika kolejowego w Ka- 
mionce-Moszczanie, powszechnie uważana za „zna- 
chorkę*, rozmawiając o owych ciągłych pożarach, ' 
rzekła, iż ów Buczma jest człowiekiem „uiesamowi- ' 
tym“ i że pożary zapewne z jego przyczyny powstają. 
Chłopom kamion eckim nie trzeba było więcej. Pu 
owym ostatnim ogniu dnia 21., zebrało sią ich kilku- 
nastu, napadli w nocy na dom, w kłórygm Buczma 
nocował, i wywlókłszy go na dwór, zabili. Żandar- 
merja, uwiadumiona o całym wypadku, aresztowała 
przewódzców tego „lyneh'a* i cddała ich w ręce 
sprawiedliwości. Wróżka owa równ'eż pociągniętą zo- 
stała do odpowiedzialności sądowej. 

Cholera Gazeta urzędowa donosi: Dnia 3 p»ź- 
dziernika zachorowały na cholerę: 

„W powiecie nadwórniańskim: W Krasnej trzy 
osoby. w Delatynie i Mikuliczynie po jednej osobia. 

W powiecie sanockim: w Rymanowie pięć 086b, 
w Posadzie Dolnej jedna osoba. 

W powiecie stanisławowskim: w Knihininie je- 
dna osoba. 

Wyzdrowiały: w powiecie sanockim: w Ryma- 
nowie dwie osoby. 

Zmarły: W powiecie nadwórniańskim: w Miku: 
liczynie i Jamnie po jednej osobie. 

W powiecie stanisławowskim : 
dna osoba. 

W powiecie sanookim: w Rymanowie jedna osoba. 

Ogółem więc w ciągu dnia 3. października za. 
chorowało w Galiejj dwanaście osób, wyzdrowiały 
dnie osoby, a zmarły cztery osoby. 

Nieszczęśliwy wypadek  Włościan n w Tere- 
blestie, Franciszek Zurowski, trzy razy żenił się 
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żył z żoną, umierały mu bowiem jedna po drugiej. 
Przed trzema miesiącami ożenił się po raz czwarty 
i znowu nie na długo, przed tygodniem bowiem i ta 
żona, młodziutka kobieta, zmarła. To doprowadziło 
nieszczęśliwego wdowca do takiej rozpaczy, że nożem 
kuchennym poderżuął sobie gardło i po parudniowych 
męczarniach wyzionął ducha. 

Naczelnik eskadry rosyjskiej, udającej się do 
Tulonu. w celu uddania wizyty flocio francuskiej, 
kontradmirał Awelan, urodził się w roku 1839, a 
pochodzi ze szlacheckiej rodziny franeuskiej, osiadłej 
w Rosji w końcu przeszłego wieku. Ojciec jego słu- 
Żył również na flocie roayjskiei, Nauki ukończył w 
t. zw. korpusie kadeckim w Petersburgu, a zawód 
marynarza rozpocziył na flocie bałtyckiej, chociaż słu- 
Żył następnie i ma flocie czarnomorskiej. W ciągu 
38-letniej służby ma focie odbył 25 wypraw mor- 


skich i cieszy sę opinią dzielnego i nadzwyczaj ener- | 


gioznego marynarza. T. Awelan jest kawalerem wielu 


orderów rosyjskich i zagranicznych, a między innemi ; 


posiada krzyż komardorski Legji honerowej. 

Sinobrody. Czytelnicy przypomną sobie zapewne 
podaną przez mas przed kilku dniami wiadomość o 
doktorze de Jong, aresztowanym w Amsterdamie, pod 
zarzutem zamordowania dwóch młodych żon, celem 
przywłaszozenia sobie ich majątku Zbrodniarz był 
człowiekiem miłym, przystojnym, eleganckim i obra- 
cał sią w najlepszem towarzystwie Amsterdamu, ale 
— jak się obecnie pokazuje — nie był wcale dokto- 
rem, lecz tylko.. malarzem pokojowym. W ogóle, 
jak się zdaje, lubiał on zmieniać zajęcie. I tak był 
najpierw majtxiem następnie naczelnym kucharzem 
na pewnym angielskim paroweu, potem znów portje- 
rem hotelowym. W mieście holenderskim Tilburgu 
przedstawiał się w przeszłym roku jako artysta, ma- 
larz krajobrazów, aż wreszcie osiadł w Amsterdamie 
jako doktor. De Jong stoi pod zarzutem że żonę 
swoją Sarę Annę z domu Juett, kórą poślubił duia 
15. czerwca rb, w kilka tygodni po ślubie otruł i 
że drugą swą żonę Marję Sybillię z domu Sshmitz, 
poślubioną przez niego w połowie sierpnia, w krótki 
czas potem w tenże sam sposób zgładził ze Świata 
Sara Juett była Angielką i dozorczynin chorych w je- 
dnym z londyńskich szpitali, w którym ją też Jong 
poznał i rozkochał, D. 15. czerwca rb. poślubił Jong 
25 letnią Sarę Juett w Maihead pod Londynem. Na- 
stępnie młodzi małżonkowie wyjechali do Arnhem. 
Ostatni raz widziano oboje dnia 7. libea rb. 

W połowie sierpnia opuścił Jong Hoelandję, wy- 
jechał do Londynu i powrócił stamtąd z nową żoną, 
ezterdziestoletnią Sybill} Schmitz Pod koniec tego 
miesiąca przebywali małżonkowie w Amsterdamie, a 
już 31. sierpnia zmarła nagle pani de Jong, choć 
kilka dni przedtem widziano ją zdrową zupełnie 
w pownem małem miasteczku holenderskiem. 

Dnia 22. września został de Jong aresztowany, 
a sąd nakazał ekshumację zwłok drugiej jego żony. 


Gdzie się podzioły zwłoki nieszczęśliwej Sary, nie 
zdołano wykryć. 
De Jong zacbowujs się w więzieniu zupełnie 


spokojnie. Doświadczeni dozorcy nie chcą dać wiary, 
jakoby mógł on być mordercą. Policja londyńska 
przypuszcza, że może ist,tnie żon swych on nie za- 
mordował, jeno sprzedawał je dia haniebnych celów. 
W każdym razie skonstatowano, że w krytycznym 
czasie sprzedawał on suknie kobiece. Przytem śledztwo 
wykrywa coraz więcej poszlak, wskazujących na 
zbrodnicze instynkta de Jonga. W Utrechcie np za- 
chloroformował on pewną kobiet; i zrabował jej 
300 zł. w austrjackich banknotach. 
Wiadomości osohiato, Wiesprezydent wyższego 
f i, po- 
gadu krajowego p. Mniszek Tohorznicki, po 


B. oa mr i 


ill zgromadzenie wyborców, zwołane przez 
Towarzystwo właścicieli realności, odbyło się wezoraj 
o godzinie 7'/, wieczorem, w sali ratnszowej, zale- 
dwie przez połowę zapełnionej. Na wniosek obywa- 
tela p. Drągowskiego, uchwaliło zgromadzenie popie- 
rać kandydaturę p Rowakowicza. Następnie wnie- 
siono kilka interpelacyj w sprawie dostaw dla armji, 
nadużyć policji podczas aresztowań, nadużyć fi kal 
nych i egzekucyjnych. P. Nędzowski, mówiąc o nad- 
użyciach egzekucyjnych, podniósł, że egzekutorowie 
zabierają szewo%m buty, dane do naprawy, 
a takisam los spotyka i innych rękodzielników. 

Gdy referent dalszych dwóch spraw, stojących 
na porządku dziennym, były prof Józermann nie 
przybył na zgromadzenie, kandydat p. Rawakowicz 
zaprosił wyborców na dziś do sali rat szowej. Po- 
siedzenie skończyło się o godz. 8. min, 80. 

Powód obomarcia u vas życia politycznego 
wyjaśnił wczoraj Kurjer Lwowski, mówiąc, że zgro* 
madzenia przedwyborcze są niezbędne, że kandydat 
winien na nich się jawić i że dotychczas uczynił 
temu zadość tylko jeden Rawakowicz — a dalej tak 
pisze : „Palmerston jawił się tak samo przed k.aw- 
cami i szewcami, jak i Gladstone. (Tenże dostał br. 
nawet kamieniem w głowę na zgromadzeniu wybor- 
ców) Jest to — pisze (łazeta Narodowa — wła 
śnie głównym powodem obumarcia u nas życia poli: 
tycznego że posłowie i kandy'aci unikają i boją się 
wyborców. * 

Pesiedzenis miejskiej rady zdrowia odbyło 
się onegdaj pod przewodnictwem prezydenta p. Mo- 


' chnackiego. FiazE-m zawiadamia, że stan zdrowotny 


miasta jest wogóle zadawalająsy ; churób zakaźaych 
nie ma, a tylko skarlatyna sporadycznie występuje. 
Komisarze dzielnie zdali sprawę o czynnościach asa 
nacyjnych z O:tatniego tygodnia, poczem p. prezy- 
dent zamknął? posiedzenie. 

Pusiedzenie wydziału związku stėwarzyszeń zā- 
robkowych i gospodarczych odbędzie się d. 7. bm. 
o godz. 4. popor, w lokalu własnym. 

— oco 


Posiedzenie gromium aptekarzy Galicji 
wschodniej odbędzie się w sobotę dnia 14. paździsraika 
1893 robu, o godzinie 10. przed południem w lokalu szkoły 
farmaceutyczne] przy ul. Pańskiej l. 42. 

Obwieszczemie. Tegoroczne zgromadzenie kon- 
trolne ni Czynny h landwerzystów i ree.wistów zapasowych 
obrony krajowej odkęl.je się w koszarach 63 batalionu 
obrony krajowej prry uliey Jabłonowskich sr. 7 każdym 
razem O godzinie 9. przed południem w nistępującym po- 
rządku ; 

8) Dla żołnierzy i rezerwistów zapasowych nieczynnej 
obrony «rajowej, należących do powiatu ewidencyjnege m. 


* Lwowa, zamieszkałych: £. W śródmieściu i dzielnicy  l-szej 


na dniu 26. października rb. — zaś 2. dla zamieszkałych 
w dzielnicy Jl-ej na duiu 27. paźłziernika .b 3. Dla za- 
mieszkałych w dzielnicy lll-ej na dniu 28. października 
rb, 4. Dla zamieszka ych w dzielaicy IV-ej na dniu 29. 
paździ ernika rb. 

b) Dla Żołnierzy i rezerwistów zapasowych niaczynnej 
obrony krajowej obeych batalionów a zamieszkałych: 


` ]. W śródmieściu i dzielnicy I-el na dniu 30. października 


rb. — zaś 2 dla zamieszkałych w dzielnicy Il-aj, IlI-ej i 
IV.ej na doiu 31. października rb. 


Dr. Piętak przed wybsrcamii. 
Wobec niezwykle licznego zgromalzenia, 
sala kasynowa wraz z przyległą salą 
mniejszą ledwie pomieścić mogła, stana? we wtorek 
kandydat na pesła do rady państwa dr. Lsonard 
Piętak, ażeby wygłosić wyznanie swej wiary 
politycznej i odpowiedzieć na zapytania i żą: 
dsnia, przedkładane mu przez wyborzów. 

zgromadzeniu od pierwszej chwil panował na- 
strój tak: poważny, jak to bardso rzadko, sz%z> 


w swem Życiu i nigdy dłużej nad parę miesięcy nie | gólnie w latach ostatnich bywało na tego rodza- 


jama 2 moz 
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prasina orzeźwiające 


i nieprzyjəmny zapagb znany powszechnie i od 


BALSAM DE MECCA 


wdzięków aż do późnej sterońci, ułoiczek na jednorazowa nłvwaio A sł 


wieków wypróbowany środek do zachowania 


NORZE ZRZEC E E 


LWÓ s AKOR, własne ul. Kopernika I, 3, gl zisliaza 11 — 


ju zebraniach. Śmiało można utrzymywać, że 
zebranie onegdajasze było kwiatem in'el:goncji 
lwowskiej, a zarazem wymownym dowoden:, jak 
wielkie kandydatura dr. Pięteka wzbudziła za- 
jęcie, jaka spotkała ją sympatja w najszerszych 
kołach naszego miasta. 

Zgromadzenie zagaił dr. Pomianowski, 
który zawiadomił wyborców, że przewodniuzący 
komitetu dr. Wojciechowski z powodu słabości 
przybyć nie mógł i dlatego jemu poruczył prze- 
wodnictwo zebrania. Następnie w krótkich sło- 
wach wyraził radość z powodn tak licznego i 
powsżnego zgromadzenia, a jako prezes kasyna, 
powitał zebranych w murach tegoż, zapewniając, 
że kasyno mieszczańskie zawsze gotowe jest do 
usłag, gdzie chodgi o cele obywatelskie i naro- 
dowe. Wreszcie zaprosił dra Piętaza do wyłu- 
szczenia swych zapatrywań. (Mowę p. dr. Pię- 
' taka, którą podajemy na razie w streszczeniu, 
i otrzymają czytelnicy nasi w osobnej odbitce). 

i Dr. Piętak, powitany burzą oklasków, è 
ońwiadczył, że długo się wahał, zanim uległ 
| życzeniu swych przyjaciół. W pracy publicznej 


brał zawsze żywy udział — ale arena parla- 


| 
| 
| 


mentarna nie była nigdy celem jego pracy. Wy- 
stępuje jedynie z tych powodów, dla których 
zgromadzeni tu obywatele go powołali, występuje 
i dla tego, aby nie zdawało się, że brakło nam 
w ważnej chwili ludzi, gotowych dla dobra spra- 
wy narazić się na niepawne wyniki wyborcze. 
Położenie jego jest tem kłopotliwsze, że zdecy- "+ 
dowawszy się w ostatniej chwili na przyjęcie 
kandydatury, tradzo wypowiedzieć to wszystko, co 
się przeżyło i czegó się spodziewać można — 8 
mowca nie należy do rzędu ludzi, którzy szafują 
słowami obietnic i frazesów mia do urzeczywi- 
stnienia. W dalszym ciąga oddaje hołd do- 
tychczasowemnu posłówi dr. Franei- 
szkowi Smolcs, tema wytrawnemu bojowni- 
kowi i wodzowi w życin parlamentarnem — i 
prosi, by przykładano do niego i przyszłych 
Jego czynności skromną miarę, bo stanowisko, 
jakie zajmował dr. Smolka, jeko poseł, tylko 
pół wiekiem prac i ofisr zdobyć można. Prze- 
chodząc do wej kandydatury, zaznacza, że od 
30 lat przebywa wo Lwowie — : tyleż lat z za- 
jęciem śledzi losy tej stolicy. Wielu jest, którzy 
znają jego działalucóć jako profesora uniwersy- 
tetu i tym pozostawia ocenienia jaj i uznanie 
(oklaski) W pracy tej nie swej chluby, ale 
sznkał pożytku społecznego w ducha 
narodowym polskim. (Oklaski). Zresztą, 
gdzie chodziło o sprawę publiczną był chętny 
zawsze do czyna i rady. Więcej na widoku był 
w radzio miejskiej i w Sejmie. W radzie miej- 
skiej zasiada trzecią kadeneję — co tam zrobił 
i jak działał, jest znanemize spokojem oczekuje 
sądu. Cokolwiek czynił, czynił zaweze z głębo- 
kiego przekonania, a przekonanie to mówi mu, 
dże ziałał dla dobra miasta. 

W Sejmie po dwakroć brał udział, jako re- 
ktor, a to w czterech sesjach sejmowych. Pomi- 
mo krótkiego czasu podniósł dwakroć spra- 
wę języka polskiego, Jako urzęde- 
wego w tych urzędach, w których zo 
nie wprowadzono wcale, lub ty zo 
częściowo rozp. z r. 1869, tj. w prokurato 
rjach państwa, urzędach pocztowych i telegra- 
ficznych. Dalej przemawiał w Sejmie w sprawie 
założenia fakulteta medycznego we Lwowie. 
„To szkic mojej przeszłości — są słowa szan. 
mowcy -— zresatą znacie mię szanowni panowie, 
moje przymioty i wady, zapatrywania i nzdoloienia. 

Wedł:g tej znajomości mojej sądźcie moją 
kandydaturę. Na przyszłość mogę wam, panowią, 
dać jeno przyczenie ucz'iwe, że krokami moje- 
mi, gdybym x woli waszej zasiadł na krześle 
poselskiem, kierowałyby te same zasady i po- 
glądy, które mi były w życiu przewodnikami, 
na czele których stoi czysta miłość 
ziemi ojczystej. Wyznaję dalej zasady 


demokratyczne, w nich się urodaiłem i | 
wychowałem i ons cą stałam mojem  przekona- z 
niem. W końcu jestem z wol ennikiem po- r 
stępu, ale zdrowego i rozważnego, € 
bo on tylko przynosi szczęście społeczeństwu, . r 
o szczęście całości to jedyny eel, : í 
do którego dążyć powinien każdy í 
obywatel, kraj miłający. i l 
W radzie państwa wstąpi mowca do Koła 
polskiego i podda się w całości jego organizacji . ł 
(długotrwałe oklaskı) z dewizą: solidarność na j 
sownatrs, swoboda na wewnątrz. Organizacja E 
ta okazała się zbawienną i jeno zapamietały 1 
opozycjonista może zaprzeczyć, że jej sawdzię- | 
czamy wywalczenie warunków narodowego, IE 
ekonomicznego i społecznego rozwoju kraju |, 
(Oklaski). Weawnątrs Koła jednak zastrzega y 
sobie supełną niezawisłość zdania. : 
Wyrażać sapatrywania w kwestjach, jeszcze | 
niedojrzałych jest niepodobna — kandydat ogra- : i 
niczy się więc tylko do spraw, stojących na po 
rządku dziennym. , : | ' 
I. Stan wyjątkowy w Czechach. A 
Kwestja to arcytrudna do rozwiązania. ł 
W prasie i w kołach politycznych pauuje co d> + | 
jtaj sprawy chaos wyobrażeń. Niepodobna si> j 
| temu dziwió* bo sad sprawiedliwy o tej spra- | 4 
wie może być wydany tylko po grzuwtrwnacn ZNA: | a 
nia powodów. Motywa rządu są dzić jeno wyrasem d 
jego zapatrywań, ale czy fakty są stwierdzone, x 
czy istotnie uprawniałyby rząd do tego ostate- = 
cznego brodka, bez doiładnego zbadania powie- | l 
j dzieć nie można. A badanie to musi być r 
| bardzo gruntowne, boć stan dzi: 
siejszy tłumi wolność narodu, za- p i 
| daje mu niepowetowane klęski, A: 
cofa w jego rozwoju. Świętem tedy zada; | EL 
| riem Koła polskiego będzie zażądać aktów. d 
| zbadać ja i rozstrzygoąć W Myśl gasad spra- n 
wiedliwości. y 
| II. Reforma podatkowa. 
Jest-to kwestja piekąca,  zwłaszoza dla ia 
miast. Wyśrubowany nadmiernie podatek do- a 
mo wo-czynszowy i zarobEowy tamuje wzrost miast. 8 
Projekt reformy, Opsriej na zasadzie równomier- lo 
nego rozkłada podatków jest pożądany — sa- 
sada, należycie przeprowadzona, m0%© prsynieść e 
ulgę miastom — to też mowos aważałby za ta 
jedno ze swych pierwazorzędnych zadań, ażeby 
| ta dobra zasada nie została na niekorzyść miast b 
i skrzywiona. v 
| IU. Reformy ustaw. m 
O reformie ustawy *AT0€], mywca nie rozwo- A k 
dzi się dłużej, gdy?t2 Biebawem przyjdzie gotowa 8 J 
pod obrady. Natomiast zaznacza, że reforma 0 
procedury cywilnej DS zasadzie postępowania j 
ustnego, 52 długo daje czekać na siebie. Wybor- P 
cy mają Prawa żądać, aby ich reprezentant nie- in 
tylko nsglił do opracowania tej reformy, ale $i 
i ezynrie ręki do niej przyłożył Temu wyma- m 
ganiu Mmowea chętnie uczyniłby zadość, ży 
f sprawie reformy Ustawy przemysłowej | bę 
' uważałby za miarodajne zdanie naszych krajo- be 
| wych przemysłowców i życzeniu ich poddały r, di 
bez wahania'nawet teoretyczne swoje sapatrywania. rt 
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T trsonie to prosta jatmnżėna. 


| polem działania. 


j Epo by mateli, 


į ' tu tylko jedna odpowiedź. 


|  dsie. 


IV. Polepszenie bytu wreędników. 

Sprawa polepszenia bytu urzędników pań- 
| stwowych we wszystkich dykasterjach i inatytu- 
 ojach rządowych, także na kolejach żelaznych, 
/ dalej u nanesycieli szkół średnich i wysle i. ; 
jest sprawą naglącą i najwyższej wagi, to te 
znajdzie w mowcy gorącego i wytrawnego | obroń- 
| e. Norma płacy jest absolutnie za 
małą. Urzędnicy, zwłaszcza niższej; 
kategerji, cierpią głód i chłód a prze- 
cież każdy pracujący © drugiego za 
wynagrodzeniem ma PrAWO żędać, by 
ono było takie, iżby nie wir acato go 
wramicna nędzy i 
nie bytu 
klasy i każty, 


aństwa. 


dzisieiwze ich zappa- 
powy i sieroty po 
ą dlą breku 

socjalną, 


8 aaopatrzenie wdów i sierót; 


urzędnikach wszelkiej kategorj: tru: 
środków materialnych swa pózycję 


schodzą do rzędu pożałowania godnych bioda- 


daków. „Pamiętając o żywych, miał- 
bym w ciągłej pamięci także los po- 
zostałych po umarłych.* (Oklaski) Mo- 
wca zapaw ia,że sprawie tej poświęci 
się z całą energją. 
y. Kwestja socjalna. adh 
Na porsądka dsionnym świata jest kwestja socjal 
na i tak długo nie zejdzie, jak dłago nis polepszy sią 
położenie materjalno i socjalna pozycja klas pra- 
cujących. Rzecz jasna, że tyr prądom słusznym 
i sprawiedliwym, gdy się wyrzuci z nich utopie: 
/ grożące burzą i zagładą społecz ną, nie można 
| przeciwstawić niemej negacji. Państwo i społe 
czeństwo powieno przyłożyć roki do roswiąząnia 
taj kwestji w duchu przychysnym ala umiarko- 
wanych j usprawiedliwionych żądań kiasy robo- 
iczej. Rada państwa niejedno już uczyniło, 
PóGzostaje jeduak wiele do zrobienia, a w tym 
wierunku zawsze chętnie mowca wapółpracować 
będzie. 
VI. Sprawy sekolne. 

Go do spraw sekolaych, saznaczył ti 
że kładzie je umyślnie na samym końcu, bo ze 
wzgledu na jego stanowisko roznmie ię. że 
sprawy ta byłyby najwdzięcsnitjszem dla niego 


Mowo swą zakończył dr. Pietak w sposób 


następujący : 
RAB państwowe są tak mnogie i różno- 


| chwałką, gdybym twierdził inaczej, Ja mogę 
| słożyć to jedynie przyrzeczenie, iż pracowałbym 
| w miarę sił i zdolności me:ch. Celem mojej pracy 


|| byłoby — jak już powiedziałem — dobro i 


| pożytek kraju rodzinnego i nasz%- | 
o miasta, biorąc na uwagę Sres] 
całości. Tego wymagają nasze inte- 
resa narodowe Panowie mię rozu- 
miącie. Do was, panowie wyborcy, należy 
ocen h, czym godny wyboru ze stolicy kraju. 
Oddajcie swe głosy według własne- 
go przekonania. Jak otwarcie, swo- 
bodnie i niezależnie od żadnych in; 
nych życzeń, prócz tych tu moich 
stanąłem przed 
wami, szan. panewie, tak też miłe- 
| mi j pożądanemi mogą mi być jedy- 
nie głosy, oddane s przekonania 
wpełni wolności wyborczej. (Huczne 


4 długotrwające oklaski). 


interpelacje. 


L Na intarpelację dra Obmińskiego 

w sprawie polityki Koła polskiego co do obrony 
aw narodowych ludności polskiej na Szląsku 
— odpowiedział dr. Piętak, że ćla Polaka jost 
„Mająe na oku 


działab będę 


całość, nie części, 


nietylko dla nas, ale dla całej 
ojezsyzny. Żądania szląskie sna j- 
dą <= mnię zawsze gorącego o 
brońce 


II. peer Mauńkowskiema za 
i liczne jego interpelacje oświadczył dr. Piętak, że 


| jest przeciwnikiem objektywnego po- 


stępowania, ponieważ jest to zarządzenie | 
policyjne. Jest ua rosszerzeniem at "7 
| bucyj prasy; zasniesieniem stempla 
| byłby tylko wówczas, gdyby to-w budżecie nie 
wywołało różnicy takiej, któraby na incom polu- 
wymagała zwiększenia podatków. Opłaty 
szkolne są istotnie bardzo wysokie, ale supel- 
nemu ich zniesienia stoi toż samo na przessko 
Co do powszechnych wyborów, 
oświadcsa się na razie prsesiw nim. Zape- 
wne jest to ideałem, by każdy obywatel miał 
wolny głos w wyborge, ale idez? będzie idea- 
łem tak długo, jak długo każdy obywatel nie 
. pędz e wiedział, co robi. (Oklaski). 

W sprawie wniosku Plen era oświadcza, 

se stawał zawsze w obronie praw ję 

| syka polskiego, zwalczać też be- 
dzie ten wniosok bez względna na 
wsselkie możliwe kompensaty. Re- 
gulację rzek uważa za jeden z tych posto- | 
latów, którego © calą energją domagać się nam 
należy. 

III. Na interpelację dra Landesa, odno- 
śnie do antisamityv mu, odpowiada, ża jest 
przeciwnikiem wszelkich walk rasowych, nia s47 
dzi, żeby zdrożności moralne były przy wiązane 
do rasy i wyznania, jest za tem, ażeby wartość | 
morsiną każdego iudywiinum oceniano 
wsględu na wyznanie i rasę. (Oklaski). 

IV. Drowi Bruckmanowi odpowiedział, 
że mie jest zwolennikiem szkół w yznanio- 
wy-b, dzieci bowiem Ĵus w sskołach powinny 
się przyswyczaić do pracy i wspólnego życia 
obywatelskiego. 

N. Na interpelację p- Bebustra co do 
centrplisacji dostaw dla «i wji, przyrzekł dr, Pie- 
tak popierać tą sprawę jaknajgorliwiej. 

I. Na interpelację p. G łowackiego o. 
świadczył kaudydat, że jest aa opodatko- 
waniem kapitału ra -bomego; CO się 
zań tyczy rosbrojenia, to jest na rarie tylko 
kwesiją teoretyczną. Zresst a jako P olak, 
jest dziś temu przeciwny. (Huczne 


Aby zamącić przebieg spokojnego i 
poważnego zgromadzenia, wystąpił z szeregiem 
interpelacyj znany p. Jiigermann. Zamnaczywszy, 
„ke dzia alność dra Piętaka w radzie „miejskiej 
mile go dotknęła i przedstawiwszy się jako „za- 
żyły przyjaciel” p. Rewakowicza (przypuszezamy, 
że pana Rewakowiczowi dyklaracja ta ekyba nie 
będzie zbyt przyjemn , szogególnio wobec oneg 
dajssego debiutu p. Jagermana), rzocił się w 
swych interpelacjach na osobę dra P,ętaka, na 


u K s og i na profesorów podle, a Jako ae 


lichwy Polepsze- | © 
tych ludzi to nie sprawa: 
ale sprawa ogółn ispo- ; 
łeczeństwa, to zresztą interes Całego | 


Również gorącego rzecznika znajdzia w nim ; 


f „odne, że niepodobna do każdej z nich czuć się : 
odpowiednio nzdolnionym. Byłoby czczą prze- | 


| w cukierni p. Bienieckiego. 


DZIENNIK POLSKI z „dnia 5. Października 1898. 


TZ DOZ WO E a ZZO ZEZRZZOWZO WZORZE ZEE ZZOZ ZOO Z ZOZ ZZOZ 


traradykalny bai” Preto kozak mpra matina Z zdaj R EA i przeciwnik wszelkich | prasy urzędniczej. 


| ustaw wyjątkawych i jako chrześcjanin-katolik, . 
pełen miłuści bliźniego, domagał się wyjątko- ' 
| wych paragrafów przeciwko żydom, czyli — jak 
| 


wyznania, Na interpelacje te, przerywane okrzy- 
kami oburzenia se strony obecnych, dpowiedział 
| w sposób, pełen taktu, p. dr. Piętzk. 

i VII. Dr. Obmiński w sposób dosadny 
| napiętnował postępowanie p. Jagermana, jako 
| wysoce niesmaczna, A następnie zożądał, ażeby 
| dr. Piętak starał się o to, iżby nie rząd, ale 
ł 


parlament sam przedsięwziął badznia w sprawie . 


ozaskich ustaw wyjątkowych, trzymając się zea- 
sady audiatur et altera pars, na co dr. Piętak 
odpowiedział, że i jamu chodzi tyiko © Ścisłe 
i sprawiedliwe sbadanie istotnego stanu rzeczy 
ii jego przyczyn. 

IX. Na intercelacją dr. Ziemky oświad: 
czył się dr. Piętak za numerus clausus w adwo- 


równouprewnieaiem języka ruskiego w uniwer- 
sytecje, o ile się znajdą pu temu siły nauczy” 
ciełskiae, a akademię handlową w Galicji uważa 
ma pożądaną. 

Profesor Mańkowski 
rzenia obecnych z powodu zachowania z. p. 
Jugormana, który sposobom podstępnym dążył 
do tego, sby oczernić i poddsów pode rzenie 
charakter kandydata. Tego rodzaja ladme i 
wystągiania odstręczsją wszystkich poważnych 
| obywateli od brania udsisio w życiu i pracy 


| publicznej, bo zmieniają palę obrad w cyrx 
| pole popieów złośliwych klownów. (Huczne o- 


| klaski.)  Mowem: zakończył poparciem wniosku | 
l p. Domassewskiego o przyj: cie kandydatury 
dr. Piętaka przem zgromadzenie, tądzież 0 
zamknięci dyskusji. 

Po przyjęciu oatainiego formalnego wniosku 
| zabrał głos 

dr. Pomiąnowski: Zaznaczywszy, że zgro 
madzenie z człą sympatją prayjęło kandydaturę 
dr. Piętaka, przystępuje do sformalizowa sprawy. 
Wyraża przede wszystkiem radość, ż6 zyroma- 
| dzenie miało tak spokojny i poważny przebieg. 
I Wyrażając równocześnie życzenie, ażoby iw przy 
| sałości wszystkie zgromadzenia tak się ocbywa- 
ły. Wysnarie wiary kandydata, atav: iające 
| wszystkie kwestje jasno, szczeraa, dobitnie i nie- 
| 


Oo m 


dwuznacznie, wywołało dyskusję powa:ną, a 
swobodną i miczem niukrępowaną. Wobes tozo 
uważa za stosowue podziękować za ten spokój i 
konsiatając równocześnie, że w myśl 
wniosków pp. Domaszowskiego i Mańzowakiego, 
zgromadzeni jednogłośnie oświadczyli się za kan- 
dydaturą dr. Tiętaka jako jedynie odpowiadającą 
godności stelicy kraju. 

Mowa tę przerywaną hacznemi oklaskami, 
zakońcsył p. Pomianowski weżwaniem, ażeby 
wyborcy spełnili należycie swe zadanie w ju- 


; powagą, 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W tatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek „Mikado“, ozyli „Jeden dzień 
w Titipn*, operetka w 2. aktach Śallivan'a. Przed- 
ostatni gościnny występ pani Adolfiny Zimaier, artystki 
teatrów warszawskich; jutro w piątek „Lilla We 
neda“, tragedja w 5. aktach Juljnsza Słowackiego. 

Z teatru Przed kilku dniami mieliśmy sposo- 
bność pisać -o grae pani Adolfiny Zimajer w roli 
Bettiny w operetce Audrana „Maskota“, dzisiaj więć 
nie pozostaje nam nie innego, jak tylko powtórzyć 
to, cośmy wtedy napisali, a mianowicie: świetna gra, 
wyzyskane do granie możliwości wszystkie szczegóły 
i iscasgóliti, jale te piment i niezrównany s 
mor — oto zalety, któremi podbija sobie publiczność 
lwowska artystka warszawsky. Pizy "rak A ja wesa- 
raj — jak zwykle — bardzo serdeni 

Z artystów naszych wyróżnili się szezególuie 
ppap Kicz ma, Gasiński, Skalski i Kli- 
gzewski, oraz pani Radwan, która z właści 
wym sobie tem peramentem grała młodą hrabiankę. 

» ,. Licznie zgromadzona publiczność nie szczędziła 
oklasków tak gościowi, jak i naszym artystom, ope- 
retka bowiem szła nadzwyczaj gładko i składnie. 


| trzejszym dniu wybcrów. 
| Eo e 
Dyrekcja teatru krakowskiego rozesłała na- 
sau oy kómnaikat: „Dzierżawca teatra miejskiego 
8U8Z Pawlikowski, złożył w dnia dzisiejszym 
zami.szezone podanie na ręca pana prezy- 
Aby zadać kłam szerzonej wieści, że z winy 
dyrekcji teatru i opóźnionej organizacji artystycznej 
, nastąpi odwl czenie pierwo!nego terminu otwarcia 
teatru. uprasza p. Pawlikowski o umieszczenie ni: 
niejszego podania w łamach naszego pisma: Świetna 
Rado miasta Krakowa! Na posiedzeniu z dnia 30. 
września b. r., na które miałem zaszczyt być we- 
zwanym de binrą JWp. prezydenta, zakomunikowano 
mi, :Ż uroczysie otwarcie i pierwsze przedstawienie 
w teatre miejskim nastąpić ma w dniu 14, paździer- 
| nika b. r. Ponieważ według brzmienia umowy, na 
podstawie które: zdecydowałem się złożyć ufertę o 
dzierżawę teatru krzkowskiego, zatwierdzonej przez 
wietną Radę miasta Krakowa, przedstawienia w 
tymże teatrze rozpocząć się miały najpóźniej dnia 
1. p ździernia b. r, to jest najpóźniej z dniem one- 
gaajszym przeb) uważałam sobie za abowiązok sfur- 
| mowaó pom Mo w czasie nomiędzy dniem 
l. a 14 wrześdaia b. r., który to personal w części 
| od dnia 1.. w sześci ni od ònia 14. września b. r. 
pobiera gażę. 
tychozas nie jest całkowicie wykończony, ani też do 
podpisania kontraktu nie zostałem wezwany a wsku 
tak tego, Że przedstawienia w oznaczonym terminie -| 
| rozpocząć się nie mogły, narażony jestem na bardzo 


ii 
denta : 


bez | dotkliwa, księgami wykazać się dające straty, których 


ciężaru na siebie bezwarunkowo przyjąć nie megg. 
Mam przeto zaszczyt upraszeć JWp. Prezędenta, 
ażeby sprawę tę raczył uważać jako naglącą a w 
szezególności załatwienie sprawy odpowiedzialasści za 
wspomniane straty raczył spowodować przed podpi: 
saniem umowy 0 dzierżawę teatru miejskiege między 
mną a gminą miasta Krakowa". 

Drugi wieczór humorystyczny, złożony z no- 
wej serji monologów i typów  charakterystycznych 
Artura Zawadzkiego, danym będzie w niedzielę 8. 


bm. w sali „Sokoła* Program nowy: „Don Juan 
warsząwski*. „Żyd rekrut“; „Pani Bzikowska ze 
skargą a- redakcji” ; „Pan Emerytalski* ; „Wduwi © 


muy i przewyborna „Pani Pipermeuth na 
wodach w Ciechocinkuć, —— Bilety nabywać możua 


Opora Verdi'ego „Dźgiio* rzedstawiov o= 
stanie w tych dniach w Warszawie na scenie astra 
wielkiego. Fróba jenerałna juž się odbyła, 

„Gazety urzędniczej” nr. 19. 5 dnia 1. bia. 
wyszedł i zawiera: Dlaczego? Piękny przykład. Ko- 
respondencja wiedeńska. Ruch asocjacyjny wśród 
nrzędników państwowych (ciąg dalszy).  Pomnożenie 
galicyjskich okręzów skarbowych i urzętów podatżo- 
wych. Dwunasiu apostołów pocztowo telegr fiszno- 
rachunkowych. Propiaacja w sądzie. Ź eliorada na- 
szych łe m ie lasów i domen. imć 


Tymezasimw, ami budynek teatralny do: | 


| Tełegramy Dziennika Poiskiega;. 


' Powieść: Two. Na krok przed metą, arkusz 3. 
się wyrażał — naszym braciom mojżeszowego | == A 


Z różnych dykasteryj. Fejleton : 
doświadczeń. Ogłoszenia. — W dodatku: 


, Ż księgi 
Bibliografja. Z prowincji. Kreniczka. 


Amerykanie. 


ustatnie wiadomości. 


"Z Tarnopola donoszą, że prof. dr. Eazebjusz 
Czerkawski, poseł do rady państwa s miast 


' Tarnopol-Brzeżany, złożył swój mandat poselski 


katutze, p Korostańskiemau zaś że jast za | 


| 


dał wyres, obu- 


=" PPT TAP PST nk eee m A Z mr 
= 


Wszelkie paviery wartościowe upuie i sprzedaje KA 


z powodu podeszłego wieku. 


Komisja dla kodeksu karnego isby posłów, 
zajmie się w najbliższym czasie przedewszy- 
stkiem nowelą Earną, wniesieną przez rząd wr. 
1891 i załatwi ją prawdopodobnie przed otwar- 
ciem izby. Najważniejszą zmianą, proponowaną 
przez nowelę, jest zniesienie jawności rosprawy 
głównej w procesach na tle wielu występków 
i zbrodni, co do których odbywały się dotąd 
| rozprawy jawne. Osoby, dopuszczone do rozpra- 
wy tajnej, miałby przewodniczący prawo zawe- 
zwać do zachowania tajemnicy pod rygorem 50 
do 500 zł. grzywny. Nowela przyznaje dalej 
prawo przydzielenia obrońcy s urzędu oskarżo: 
nemu takke wówczas, jeśli staje. przed sądem 
wyjątkowyia ustanowionym w miejsce sądu przy- 
sięgłych. 


Fremdenblatt poświęca ustępującemu namie- 
stnikowi Morawji p. Loablowi, - esebny artykuł, 
w którym między innemi pisze: „Cicha, skrapu- 
i latna działalność p- Loebla znalazła jnż usnanie 
w formie wyniesienia go do godności barona. 
Wiadomość o niem dozna także w Bernie sympa- 
tysznego przyjącia, bo ustępujący namiestnik 
umiał sobie zjednać we wszystkich kołach ży- 
czliwość i zaufanie”. 


Wedle Fremdenblatiu budżst na rok 1894, 
który wnieriony zostanie wisbie posłów na pier- 
wkzem posiedzeniu przez ministra dra Stein- 
bacha, wykazuje nadwyżkę 500.000 sł, a 
więc o 387.898 sł. mniej, niż w roku 1898 pro- 
liminowano. 


Z Potersburga donoszą, że w kołach rsądo- 
wych bardzo żle przyjęto wiadomość, iż tatejsza 
prasa wyszle swych reprezentantów 'do Toulonu 
i że 23 czasopism podpisało telegram do komi- 
tetn, zajmującego się przyjęciem marynarki ro- 
syjskiej. Redaktorów owych pism weswała wła- 
dza prasowa do przesłachania. Oświadczono im, 
że wizelkiego korporatywnego wystąpienia na- 
leży zaniecazć, wystarczy bowiem, 
w  Toulonie będaie reprezentowaną oficjalnie. 
Wobec tego drugie posiedzenie komitetu reda- 
ktorów już się nie odbędzie. 


O stanie zdrowia księcia Bismarka donoszą 
na podstawie autentycznych informacyj, 00 na- 
stępuje: Książę mocno podupadł; do niedawna 
a mał się krsepko, a teraz nagle stał się zgrzy- 

m starcem. Wybierając się na przejażdżkę, 
de samykać bramy pałacu, by publiczność nie 
widziała, jak trudno dosiąść mu powozu. Książę 
salutuje lewą ręką, prawej kowiem nie może 
podnieść. Chwilowo nie ma on w niej tyle wła- 
dzy, by położyć swój podpis. Wnoszą stąd, iż 
na dnie pogłosek o ataku apoplektycznym było 
przecież cośkolwiek prawdy, Najgorsza, że księ- « 
cis opuścił zupełnie apetyt; on, który zdamie- 
wujące spożywał porcje, teraz zazwyczaj poso- 
stawia wszystko nietknięte. 


Wedle doniesienia Figara miano na życzenie 
cara, podczas po bytu rosyjskiej tskadry w 
Tulonie wysłać mj, n francuski okręt wojenny 


da ko Teef = Oficjalna nota prostuje tę wia- 


domol t 
do Kopenhagi nawet o a "Ag ce pł piterne, 


a to w ceiu dokonania wym 
sposobności zawitają one do Kopenhagi i sidia 
tam bołd carowi Aleksandrowi. 


Papież przyjmował ował d. 2 2. b. m. ne specjal- 
nej audjencji kardynała Galimberti’ ego, sby wo- 
bec powrotu ambasadora Revertery i konieczno- 
ści rozwiązania kwestji węgierskiej, ii E 
opinję kardynała. 

Z Frankfurtu nad Menem HRC że pa- 
miętniki ks. Bismarcka są ukończone. Podobho 
b. kanclerz zamierza praesłać je pewnej zakła- 
dowej firmie poładniowo - niemieckiej; w sprawie 
tej podobno przyszło jaż do ugody. Twierdzą, 
że firma zgodziła się sa honorarjum g > 
marok. Autor zastrzegł sobie jednak, pamię: 
tuiki wydano dopiero po jego Śmierci. 

Ogłoszena przez Germanię odezwa centrum 
w sprawie wyborów do sejmu pruskiego, kładzie 
główny nacisk na kwest,ę szkolną i staje oczy: 
wiscie gorąco w obronie eskoły konfesyjnej Da- 
lej odezwa żąda msanięcia ograniczeń do sako- 


nów i cofnięcia reszty ustaw majowych. Pod 
względem ekonomicznym  proklamuje odezwa 


kompletne odwrócenie się od dróg fałszywego | urzędowych, co następuje: 
Bo? 'alismu, ponieważ tylko ono może przynieść | 
dobrobyt. 


Wiedeń 4. peźdwiernika. Pomiędey Anstro 
Węgrami a Serbją napowrót wprowadzony został 
przymus paszportowy, 

Wiedań 4. października. Wiener Ztq. sa- 
wiera podzięsowania cesarskie dla arcyks. R ai- 
nera za kierownictwo obroną krajową. 

Wiedeń 4. października. Komisja dla ustawy 
karnej naradsała się wczoraj nad nowelą do po- 
stępowania karnego i przyjęła artykuł pierwszy, 
zezwalający, by na przyszłość oprócz adwoka- 
tów, także prefesorowie prawa, notarjusze i 
dla notarjatu lub urzędu sędziowskiego egaami 
nowane osoby wpisywane być mogły na listę 
obrońców w sprawach karnych. 

Praga 4. paźdsiernika. Na  telegrafiwną 
skargę posła Paca k a, że żandarmerja w Kutca- 
horse przewraca, szukając czeskiego manifestu, 
odpowiedzieł mu Taaffe telegrefi'znie, iż roz- 
kazał, by tej praktyki natychmiast ganie- 
chamo 

Manifest roseałana w kopertach w 200.000 
egzemplarzy. 

Berno 4. października. Mianowanie Spen- 
Sa namiestnikiem, które nastąpiło wczoraj, było 
ogóloą niespodzianką. Niemieckie dzienniki miej- 
scowe witają go jako Niemca. Hlas Naroda "KB 
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raġa niezadowolenie, że od 40 lat Morawa otrzy- 
muje namiestników z służby administracyjnej in- 
nych prowincyj. 

Bruksala 4. października. Kiedy minister 
spraw wewnętranych Deburel wychodził woso- 
raj z dworca, nieznajomy jakiś mężczyzna skie- 
rewał rewolwer na jego piersi. Minister szybko 
wyrwał rewolwer i kilkoma uderzeniami laski 
ożebrał napastnikowi przytomność, zanim jednak 
zdołał przywołać policję, napastnik odzyskał 
przytomność i uciekł. 
Londyn 4. października. 
rają się do ponownego bombardowania Rio J a- 
neiro, przeciwko czema protestają representan- 
ci mocarstw, grożąc, iż siłą temu przeszkodzą. 
Berlin 4. października. Budżet praski wy- 


każe znaczny deficyt. 
iedeń 4, iacta, 
podniesie jutro eskont na 5. 
Wiedeń 4. paź dziernika. 
wczoraj kierownictwo kliniki. 
Wiedeń 4. paźdz. 


Bank austro-węgierski 
Profesor Neusser objął 


Wczoraj po zamknięciu glełiy 
połudn. notowano : kred 8356-87; węg. kredyty 410—; 

osy łaenderbanki 247 50; astacbany 30312; 
lombardy 10425; elbethale 2538-25 ; niowe — -; 
alpiny 5510; renta majowa 97:05; węg. złota 11629 ; 
Hery 46:20; austr. koronowa 93" 65; losy tureckie 


Berlim 4. paźdz Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 
| końcowe, (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna” 
kaca kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritśt). Kre- 
dyty 198-70 (33458); lombardy 4310 (10453); węg. renta 
złota 93:50 (11645); ruble 212 75 ( 32 12). 

Frankfart psźdz, Giełda Log 4. 

Sza kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry o: 

porć para kurs wiedęóski). Kredyty 26825 GSA 78); 
"Róż 75 He: 38); raata węg złota —— (= -—); 

koronowa 


(2) Wiedeń 4. paździkócika, 
dowych dementi, 


Pomimo urzę- 
utrzymuję moje doniesienie 
z przed dni kilku, - że pobyt p. Bilińskiego 
u hr. Taaffege w Eliischan miał na oela poro- 
zumieniu się w sprawie utworzenia ministerstwa 
komanikacji. 

W krótkim czasie sprawa ta GUI na po- 
rządku dziennym. 


Wiedeń 4. października. Dzienniki liberalne 
uważają nominację Spensa namiestnikiem mora- 
wskim jako fakt bardzo pomyślny dla lewicy 
i jako zwycięstwe Niemców. 

Wiedeń 4. października. Kilka tutejszych 
dzienników zostało skońfńskowanych za przedruk 
manifestu młodoczeskiego. 

Wiedeń 4. października. Państwowa rada ko- 
lejowa zbierze się 23. b. m. W tych dniach na- 


stąpi mianowanie członków na dalsze trzechlecie. 
Praga 4. października. Staroczesi morawscy 


uchwalili głosować w isbie deputowanych prse- 


ciw zaprowadzenin stanu wyjątkowego. 
Praga 4. października. Dzienniki morawsko- 


czeskie zajęły nieprzychylne stanowisko wobec 
nominacji Spensa namiestnikiem na Morawji — 
natomiast Politik jest z nominacji tej sadowoloną. 
Praga 4. października. Prokuratorja skonfi- 
skowała manifest posłów młodoczeskich. 

Kóniggraetz 4. października. Wczoraj od- 
yło się ta uroczyste odsłonięcie pomnika, po- 
święconego pamięci kapitana artylerji Głroebena, 
który podczas bitwy w r. 1866, broniąc odwrotu 
armji austrjackiej, wraz z całą swą baterją zna- 
las? śmierć bohaterską. Pomnik wzniesiono na 
owem pobojowisku. Uroczystość odsłonięcia po- 
mnika była prawdsiwie podniosłą manifestacją 
patrjotyczną 

Bariin 4 4. października. Mūnchn. Allg. Zig. 

w wysoce urzędowym komunikacie omawia nader 
pochlebnie stosunki armji anstro-węgierskiej : 
„Niemieccy oficerowie, którzy byli obecni przy 
manewrach w Głuens, powrócili do kraju z wy- 
sokiew wyobrażeniem o tem, co tam widzieli. 
Tok dyspozycji, jak kierownictwo i przeprowa- 
dzenie manewrów, jak niemniej zachowanie się 
armji wśród najrozmaitszych stosunków i warun- 
ków — były wprost świetne. Dziś zniknąć masi 
najzupełniej do niedawna panujące przekonani», 
jakoby armja sustrjacko-węgierska stała niżej, 
aniżeli niemiecka. Owszem, jest rzeczą dowie- 
dzioną, że goście niemieccy nietylko niejedno 
nowe zobaczyć mogli, ale nawet mieli spo- 
sobBość niejednego się nanczyć. 
Sam cesarz pochwalał to przekonanie w zupeł 
ności, dając mu wyraz mianowaniem areyksięcia 
Albrechta marszałkiem polnym. Tak s nie ina- 


czej należy tłamaczyć to nadzwyczajne i najwyż- ; 


sze odznaczenie. * 

Sofja 3. października. W sprawie korfikta 
z greckim żaglowcem na Dunaju donoszą ze sfer 
Żaglowiec ów, mimo 
kilkakrotnych wezwań posterunku sanitarnego, 
nie chciał ani się oddalić, ani udać się na stację 
sanitarną, lecz zamierzał przybić do bułgarskie- 
go brzegu. Posterunek sanitarny wystrzelił po 
raz pierwszy w powietrze, następnie sań widząc, 
że to nie skutkuje, począł strzelać do żaglowca 
i srani? jednego majtka. Tłumaczenie się osady 
żaglowca, iż wiatr tylko pędził go ku brzegowi 
bułgarskiemu, uważane jest za nieprawdziwe. Po- 


Telegram giełdowy: 
Wiedeń, dnia 4. października, gods. 2. mia. —. 


Akcje kred. 335-25 Gal. obl. propin. 96:50 
Alpiny 54:80 Wied. losy 174:50 
Kredyty węg. 410:— Akcje tyton.  187— 
Anglobanki 149 50 4f Poż. kraj. 
Uniony 2561-25 z r. 1898 96-25 
Ladwiki 218— Elbethale 233825 
Nordbany 288 — Liinderbanki 24740 
Lombardy 104-50 Renta zł. węg. 116:30 
Losy tureckie 4930 Bankvereiny 122-25 
; Btaatsbahny 30175 Weg. renta pap. 93-65 
Oaeeiowieckie 256 75 Ruble 181 62 


Powstańcy sabie- ' 


-~ 2 


uniony —'—. j 


| wski z Tiumaosa. J. Dsiesko z 


a a 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 4. pażdziernika 1893 r. 

HOTEL ZORZA. Hr. Komorowska - Suffczyństa ze 
Sokala. W. Kęplicz z Rom. Sioła. D. Pegłodowski ze 
Sudkowic. H. Mierzeński z Dembowiey. H. Weychert s 
Opolska. R. Pustowski z Krakowa, F. Wrotnowski a War- 
Bzawy. S. Bobrowski z Andrychowa, P. Klobas z Miku- 
Bzowie. T. Bartmański z Krzeszowic. J. Baranowski z Trze- 
binji. W. Mauksrowsky z Czerniowiec. J. Wimmer z 
Wiednia. J. Forgach z Koszye. 

HOTEL FRANCUSKI., A. Źaslechowska s Hrchorowa' 
E Skrzyszowska z Ohaitanowie. K. Marmoross z Karowa. 
W. Niedźwiecki z Wańcewie. C. Btasniel 1 z Wiednia Dr. 
I. Wróbel z Czerniowiec, 

HOTEL CENTRALNY. Hr 8. Komorowski z Litwy. 
K. Lipiński z Wołynia. Z. Szczepański z Poznauia. Br. K. 


, Sprirger z Berlina M Łesiński z Warszawy. W.  Modze: 


lew.ki ze Żmigrodn. J. Skowroński z Brzozowa. W. Bąko- 
Q:eraiowiec. K. Stergu z 


„Norymbergi. A. Kozieroaski, W. Tietze, K Eisonstefn z 
, Wiednia. L. A. Kann z Londynu. 


ZZOZ e oe 


E an 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR Po ewy 
we Lwowie, ulica Jugielleńcka 1. 3. 

kupuje i sprzedaje  wezelkie papiery 

warteściewe i menety pe rajdelktadniej- 
szym kursie dziennym, 


PROMESY 
do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wzlosowanie. 
Zlecenia z prowincji wykonuje się jak 


nujtaniej odwrotną pocztą bez dołiczenia ja- 
kiejkolwiek prowizji. 

Powróciłem i ordynuję od 3 - 4 Kościuszki 14 
Dr. Bronisław Skałkowski 


2034 lekarz chorób kob. I akuszer. 1—5 


Decent uniwersytetu 


Dr. Gustaw Piotrowski 


powrócił s sagranicy i samiesskat Prey nlicy 
2020 Akademickiej l. 15, ord. od 3— 1—9 


Dr. Teodor Bałłaban 


b s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewieza 
w Skad po kilkoletniej praktyce aja, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych przy ulicy Wałowej t. 7. 

Od godsiny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5, popat: 
Dla biednych bezpłatnie. 1 1—? 


Z dniem 1 października ndzielać rospoczął 
lekcyj śpiewu solowego 
Jan Euchs 


uczeń gor perti'ego, były śpiewak O oli 
fie, Norymberdze eilan: Lubece e 


Plac Marjacki liczba 9, II. i: 
zmiana mieszkania. 


Br. Kazimierz PodleWski 
specjalista chorób skórnych | weteryernych 
jeż: 2 kary: cy 


T 


Wiedeń w RAL b. r. 7 1-3 


2 
RCT TETO 
Niniejscem mam zaszczyt słożye jak najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim P. F. Wielmołnym i Sranownym 
uczestnikom, którzy raczyli wziąć udział w tak ważnej i 


| Uroczystej chwili poświęcenia Bztandarn z okazji 100-letnej 


' Jaśnie 


istnienia naszej korporacji, a przedewszystkiem : 


rocznie 
ielmożnemn Panu Prezydentowi król. stoł miasta 


, Lwowa Edmundowi Mochnackiemu, Wiełm Panu nadradcy 


| 


magistratu Kazimierzowi Strzelbiekiemu, szefowi biura prze- 
mysłowego, Wielmożnym Po. ojcom chrzestnym i szlache- 
teym i zacnym Paniom sławetaym, PP. majstrom Btowa- 
rzyszenia i wielce szanownym PP. towarzyszom, niestrudzo- 
nemu 8zanownemu Komitetowi sztandarowemu, Szanownym 


, bratnim stowarzyszeniom rzemieślniczym. Szanownemu kor- 


pusowi straży ogniowej ochotniczej i miejskiej, Szanownemu 
korpu.osi e. k. Weteranów wojskowych, Szanownemu Stow. 
„Gwiaady* za odstąpienie sali i chóra, Szan. Stow. „Skacy* 


i i w cgóle wseystkim uczestnikom tego pamiątkowego i uro- 


nata R A ML 


czystego cbohodu, zasył:jąc wszystkim staropolskie „Bóg 
zapłać” za okazaną gotowość i ofiarność w sclidarnym spel- 


nieniu aktu braterskiej przysługi ku więkezej chwalę Pana 
Boga i pożytkowi całego Stowarzyszenia. 
W imieniu Stowarzys enia kominiarz 
Ludwik Lowis 


przewodniczący. 


TEATR HR. SKARBKA. 
D z 


i $: 
wszechnie prsypussosają, że drobna ta sprawa | Przedostatni gościnny „ME p. Adołfigy Zimajer, 


nie wywoła żadnego satargn między Bałgarją a 
Grecją. 
Londyn 4. października. Właściciele kopalń 


artystki teatrów warszawskich. 
MIKADO 


węgla odbyli wozoraj sgromadsenie i wyrazili ` ' JEDEN DZIEŃ W TITIPU 


ubulewanie, że bastujący - -robotnicy nie chcieli 


załatwió spornych kwestyj w drodze wspólnej | 


konferencji z pracodawcami. 

Paryż 4. października. W Nancy ma wkrótce 
zacząć wychodzić gaseta młodoozeska, pisana po | 
francasku i : | 

Bolonja å. psźdsiernika. Ogólną sensację 
i wielki niepokój wywołały trsy napady brygan- 
tów, jakie wczoraj wydarzyły się na drodze do 
Ferrary. Jedón z najbogatszych obywateli boloń- 
skich, właściciel fabryki Buratti został zabity ; 
i zrabowany, dwaj kupcy Barbieri i Gandini ; 
zrabowani, zaledwie s życiem ujść zdołali. Spra- 
wcy nieznani. 


Madryt 4. października. 


! 


Weszoraj sachoro- 


wało tu na cholerę 37 osób, umarło 7. 


"| Mikado japoński 
i Nanki-Po, syn jego . 


operetka w 2. aktach W. S. Gilberta. 


Mazyka Artora Sullivana. Tłumaczenie A. Kitschmanna- 
OSO cj Y: 
„ Gasiński 


- Jerz 
|. Ke-iKo, radca sprawiedliwości, star- Fi 


sry kat i a T, główny 


ator w Skalski 
Posh: ah, urzędnik. do naaystkięgo , K ernieki 
Pish-Tush, obywatel I "Olszański 
Jum-Jum ) Skalska 
Pitty- Bing ) Biostty, pupitki Ko-ko, Zimajer 
eep-Bo . Praunówha 
Katisha, PR panna . „. Kasprowiczowa 
Ki-ki-k', noszący wachlarz nad Mi- 
kadem jako minister temperatury Kiczman 


Rzecz dzieje się w mieście Titipu w 15. staleciu. 


i Akt 1. dzieje się w wspaniałym dziedzińcu pałacu Ko ko. 


Akt 2. dzieje się w ogrodzie obok. pałacu Ko-ko. 
Oświetlamie .olektryczne. TYB 


„DIETA wENKUA*, tragedja w 5. aktach 


' Jutro: 
Jaljusza Słowackiego. 


Lwów 
Blac Halicki ] 
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Li DEIENNIK POLSKI i dnia 5. Października 1908 r: 
HANDEL SUKNA | E Lwów — Rynek liczb i 
dA | ynek liczbą 33 
e F - 
z n poa ürmą: . | poleca sie. 
"2 -x OU 2 TY TREE YE TEE RETE T EE g Biaro p E Fiołki „Car* remonta nty na dłu- W soka rowiz ie ERZE OOOO 
= : ale Polińskiego gioh E NA ER L y a p ję Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
a AE hca ; Pi cn cafa zimę | przy obrotności także stał Ł UN A JA 
e a olecić ga: a al ag PORA (mocnych sztuk 80 ct. KONWALIE WAALA, ARontój z SPEEN Ranów E M D RIEDL 
> ò P cznego leśnika, żonatego z fami ją. ogromne do 18 kwiatów na łodydze | dozwolonych losów na raty. ZA we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1—? 
7 o , ruenitwy i rzetelny, |- | | o et. erty S +UpiB sche 145, za : 
A Człowiek gorliwy, ruchliwy i rzet luy, jv mocnemi korzeniami kopa 50 ct Oferty do Hixupistńiditach e" "y lecieć 
za co poreczyć możemy osobiście. Może- |Ąnemona Hiepatica wermea Wech .elstnben - Geselischuft /K = ECO poleca rajlepsze gatunki 
m... my również polecić EEE; ci niebieska, jasna, kwitnie z pod| Aer & Comp., Budapest. 511 [2 HERB ATE KA W Y 
£ r a OALED SAT RT O E R A WROC EEA zg 
= 5 3 , sniegu, mocne 12 sztuk 25 cent. NSE j . 
Ss Doniesienia rozmaite i rez Eyo koy. z T longa KOCE własnego wyrobu z owezej Rum chinow ko zbioru majowego: jo smaku czystym i aromatycznym, 
g i Angielskie, sp Ją naj J > Sia 3 J Yy. 11 które rozsył; a 
Pa € 8 DOODOCGONOGCOLGOGOCOGDOGCO 7 1 c Ł 16 „rozsyła franko opłacone do 
EB po 1'/, centa od wyrazu. S. Gabriel i J. Chlebownik, AT wełny 150 i 170 centimetrów, bar- | | Jest to wypróbowany i pawny środek l ah a i ai 3 0 | każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 
2-3 EE we Lwowie, plac Halicki 1. 3. HERBA TĘ Familijną 8 dzo mocne na konie i dla służby | É na porost włosów. Żysiny, nawet za- Fabia majowył E w woreczku: | 
58 34 Acar ak! PY zał b. anie AZIĘĆGK Ziemski © tow. Y, kilo 1-80 1 2 sł. po 5 zł. sztuka, BULION wyrobu | fdawnione, od działania rumu pokry- gi Kaysow czarna , . fr | Portorico - - = - - gk — 99 
pE łecki, Windel koronny we pwit, ul. KWotńia, PRemyskia WO As Q ; Kazimiery Mat czyńskie po zł. 10, 50 ct “i aa o Aeta ' Melange de Lond. 4.— oi M i - M inz 
Fi Batorego 1. 2, (naprzeciw Sądu). - 2 wowskim, blisko kolei położony, w ceniej i Znakomite WYSIEWKI Z herbat G 7:50, 6:50, 5:50. Adolfa Foron base A Wyslewki herba- s 3 przednia 10:40 Y T 
= === | do 120.600 zł. a. w. Spisy szezegółowe 1, kilo 140 i zł. 1-70 Wiecznietrwałe do obsa- macji. Lwów, Wałowa 15. ciane . . . .. 180] vo s Sawa 104% SPOŻ 


Wyslewki najlep- Mocca arabska aromat. 10°75 „ 1-08 
szych herbat . , 1'60 | Jawa złoła - - . . 10-78 , 1-08 


BY” Opakowania nie liczy się. Tay 
Zamówienia z prowineji wysyła się vdwrotną pocztą, 


arasolkł w najnowszym guście i 

AL. w wielkim wyborze po cenach mo- 
żliwia najtańszych poleca Mikołaj Lu 
"'Q dwie. Lwów, ul. Ralicka l. 14, f 


„4 Kuchenki naftowe nie- 


> dymiące (pod gwaranują) po 


przyjmuje kancelarja adwokata W. dr. 
Włodzimierza Krosi) skiego we Liwowie, 
ulica Miekiewicza 1. 6. i 800 


p raktyczny dochododajny 
gospodarz, w sile wieku, obznaj- 


1018 polsca HANDEL 1—? 


Alberta Szkowrona 


Lwów, piac Marjacki I 7. 


| EA EA PZA 
GWOŹDZIKI niskie, pełne, białe, | 2 000 motryczn. cetnarów| 


SALWIA, szarutka srebrzysta kopa 
ri ct. QZSALIN, Aditny, gany, 
iczne pasowe cebulki, kopa ct stołowych dorodnych, | ——————— * 
GWOŻDZIKI kupcsaste kopa 80 acz * e 
et. EROSOLLIS il kok. snakomitej jakości SXIDOCOOOOIXIOCDOCOGAOODCOCK i 
60 ot. NEROSOLLIS białe, „Andersony” i „Kiejnoty” 
pachnące, tusin 80 ct. HERNE po sł. £ za 100 kilo, loco Lwów, 
ROSSOLLIS arokate liście, tusin| dla konsumentów lnb na nasienie| Ces. król. EB uprzywilejowane 


zł. 1680, 27; i 875, prleca 


Piotr Chrząstowski, 


handel żelazny we Lwowie, plae 
K:pitulny l, (naprz. Batedry). 


Sadzonki leśne, 
krzewy i drzewka ogrodowe 


x A EE? fachowiec znajdzie umie- l do kultur jeei h 
S A n e ae zarząd majątków ziemskion. a ii MUŁ 80 ct. DELFINE. różnych cieni, | dla prodacentów -- ima do zbycia 
S P połę eni Z e mants e'h adatt udac O ŚNICtWO  ZASSÓW kasia 60 ot. PRLOX deramnia, £| ©; prayjmaje zamówienia Fanaa i JOCZ jacki Foni 
F E DAD © h o s — i i a = 
Ba Dia p). Stadęntów: w > w Samborze. Cennik W" pocztą. odmiag: wi, rów EHS St Marki owi1ICz OWALZJALWO WU mu Panik. 
pl E (] Tych P. T. Ubespieczonych od gradu w bieżącym roku podług 


"la Bliższa wiadom przy uliey Piekar- 
skiej |. 5, II. piętro, drawi nr. 11. 


e praktykanta z ukończoną 3 realną 
Gd lub gimnasjalhg przyjmio zaraz ma- 
.. gazyn Henryka Millera, Lwów, ulica 
maj Halicka |. 6. 801 
ydło białe i ż6łte, dobrzo wy- 

| M schnięte de prania bielisny poleca 
q Stefan Krzyszkowski, Targowica miejska 
przy placu Bernadyńskim. 802 


Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn : 

. Brzeżany. 2063 1-.8 we Lwowie, w Rynku l. 42. taryfy B , którzy żadnej szkody nie zgłosili, uprasza się, ażeby należą cy 
się im 56'„wy zwrot zapłaconej premji, ed 1. pzździernika 
b. r. począwszy, za złożeniem o nośnej policy w kasach Towarzystwa 


KKKKKKKKKKKAOKKKKKKKKKKKIKH O rio SŁ. 
3¢ Magazyn towarów bławatnych i płócien żę OGOOOOONOCOCOGOGOGEOCOCH 


MAJERA WIDRICHA 


e 
j, , d 'e 1 , 
% we Lwowie, ulica Żółkiewska, l. 13 Campagne ą Radetzky - Magenbitter 


z x - a 1 poleca : p wa jest najlepszym środkiem ochronnym przeciw UHOLERZE. Czysty 
%% wielki wybór najmodniejszych materyj welaianych i jedwa- K predukt naturalny z ziół, na drodzs gorącej pra 0a ców 8- 


bnych, kaszmiry czarne. je ma pokrycie płaszczó ny i badany przez e. k. chemika sądowego w Bernia, A. Gawa- 
x yon, KAC Te. maaterje na p y pl cs Św lows%iego, a wskutek zawierających się w niem skład ików roślin- 


Mieszkania i sklepy : 
po 1 cencie od wyrazu Dra Jasińskiego 


na Ę pokoje, sklepy. - uk Poradnik 


dla kaszlących. 


Drugie, całkiem przerobione i uzu- 
pełnione wydanie wyjdzie wkrótce, j 


7 lub $ pokoi, I. piętro. Wałowa 31. 


SP: 13 pokoje z balkonem 
i przynależytościami, ulica Krassow- 
gkiego 23, na pierwszem piętrze. 198 


rzy pokoje z weruudą i przynależy- 
T tośeinmi, ulica Dragosza 8, w par tasse l 
terzo. 199 k zę 4 
U" Lipowa |. 14, 3 pekoje, przedpokój, 
nyża, kuchnia, oszklona weranda, 
z osebnym strychem i piwnicą zaraz do 7 


wynajęcia. Bliższa wiadomość u dozorcy. dwupiętrowa przy ul. Bernardyńskiej 
l. 7, piętrowa przy placu św. Ducha 


E firuwzki cesarskio (Kaiserbirnen) 
r U wielkie wybraue 5 kilogr. koszyk 
2, franco 1:40; pea stołowe 1°20 za zali- 
I 


sę Środek ochronny przeciw cholerze -pg 
M. RITTER'A 


czką wysyła Silberbuseh, Zaloszczyki. 


a T latea z zagranieznomi pani ta- 
D nio do naby.ia oglądać móżna codzień 
między 2.—5. godziną Pańska 12, drzwi 5, 


TS: l. 8, W Tarnowie 8ą zaras do sprze- x i futer, barehany, flanelc, sukienki i ehustki zimowe, nych, organizm wzmacni aj ących i usu wających szkod liwe 
| K RA jsko też dywany perskie, materje na „uk pa mayura w czasach opido %ji nam amy jako ochronny. 
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